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^0900 pfo/Rf zatruwa atmosferę źęfcfcr publicznego w Polsce

Niefortunni rybacy
i ich niewybredne metody

Szykanowanie katolików
na SląsKu Opolskim

Rokrocznie na odpust w Piekarach, 
przypadający 15 bm. w święto Wnie­
bowstąpienia NMP. przybywają licz­
ne rzesze pielgrzymów z całego Ślą­
ska, z woj. kieleckiego, a nawet po­
mimo prześladowań i szykan ze stro­
ny władz niemieckich ściągają licznie 
Polacy ze Śląska Opolskiego.

W tym roku spoza granicy niemiec­
kiej przybyto przeszło 500 pątników. 
Wielkie musi być przywiązanie tycli 
ludzi do kraju rodzinnego, do wiary 
i do tradycji, którzy zacisnąwszy zę­
by znieśli wszystkie upokorzenia, nie 
dali się odstraszyć groźbami i przy­
byli n’ święto do ojczyzw 

Ze łzami w oczach opowiadają o 
swej drodze. Po kilka osób tylko 
(większymi grupami nie wolno) ścią­
gali do granicy polskiej. Nie pozwolo­
no im na tradycją uświęcony zwyczaj 
niesienia ze sobą figur i obrazów. W 
ostatecznym razie władze zezwoliły 
na to, ale jedynie za opłatą... 500 ma­
rek! Na granicy odbywała się szcze­
gółowa rewizja. Jak żebraka wypusz 
czano każdego pozwalając zabrać ze 
sobą jedynie 2 marki.

A każdego, kto brał udział w piel­
grzymce władze pamiętają długo 1 po­
trafią mu o tym niejednokrotnie przy­
pomnieć.

rokiego frontu polityczno pra­
sowego, któremu stale spędza 
sen z oczu nie przedstawiający 
rzekomo żadnego znaczenia po 
litycznego „Front Morges**, pró 
buje się wciągnąć Stronnictwo 
Pracy przy pomocy sprytnie 
spreparowanych notatek i insy 
nuacji w wir jakichś1 bzdur­

nych, bezsensownych kombi­
nacji,-związanych ze zbliżający 
mi się wyborami samorządowy 
mi.

Wprawdzie władze Stronnic 
twa Pracy, jak o tym wyczer­
pująco w swoim czasie informo 
waliśmy. jeszcze nie zadecydo 
wały, czy stronnictwo w ogóle

francuska

wym", z ramienia nieprzejedna 
nej nacjonalistycznej prawicy, 
a dziś senator z nominacji... pan 
Adolf hrabia Bniński!...

Zajęliśmy się już nieco uchy­
leniem rąbka niektórych kulis 
tej kampanii, o pozostałych bę­
dzie czas jeszcze pomówić.

Na innym odcinku tego sze-

Stała się rzecz po prostu nie do 
wiary. — Zarząd miejski m. st. War­
szawy, ■względnie dyrekcja tramwa­
jów rozpisała przetarg na dostawę 
100 wozów tramwajowych. W na­
szych warunkach jest to dostawa o- 
gromna, oceniana na około 6 milio­
nów złotych.

Do przetargu stanęły firmy polskie 
i stocznia gdańska.

Przeciętny obywatel, płacący po­
datki, którymi zarząd miejski zarzą­

dza, mógł się spodziewać, że z po­
wodów moralnych oferta jednej fir­
my odpadnie stanowczo — oferta 
stoczni gdańskiej. Wprawdzie w sto 
czni te] rząd polski posiada wielo- 
procentowy udział, ale absolutna wla 
dzę sprawują w niej Niemcy, nasta­
wieni hitlerowsko, którzy nic tylko 
się odnoszą bezwzględnie do intere­
sów polskich, ale nawet sabotują poi 
skie zamówienia.

Przecież głośna jest właśnie teraz 
w prasie sprawa dwóch kutrów ry­
backich dla połowu śledzi, zamówio­
nych z polskiej strony. Zarząd sto­

czni nie tylko nie dotrzymał pierwo­
tnego terminu dostawy, ale termin 
ten przedłużał tak długo, aż najlep­
sza pora połowu śledzi minęła, tym­
czasem takie kutry rybackie, zamó­
wione ze strony niemieckiej, zostały 
w terminie wykonane i dostarczone.

W tych warunkach przeciętny o- 
bywatel mógł się spodziewać, że du­
żo ' czasu upłynie, zanim stocznia 
gdańska otrzyma nowe zamówienie 
z Polski, a równocześnie nie można 
sobie wyobrazić, ażeby cena i wa­
runki dostawy, oferowane przez sto-

(Dokończenie na str. 2-giej)

Pytanie, na które spolecieństwo musi otrzymać odpowiedź 
Czemu zamówienie na 60 wagonów 
ominęło polskie firmy!

Jak było z przetargiem na dostawę wozów tramwaiowyth!

Niespełna trzy tygodnie tc- 
]j.u.\nr 126 „Nowej Rzeczpospo 
Uuri * z 5 w zwi^zku z nie" 
>’danymi zresztą manewrami, 

dre z okazji obchodów „Czy- 
j.7. Chłopskiego** zainicjowali 
boiineg0 r°dzaju kombinatorzy 
^‘ityczni, zapytywaliśmy: „co 
ci^‘eraz wymyślą dywersan- 
j^a odpowiedź nie trzeba by- 

długo czekać. Po dotychcza- 
ty.Wych niepowodzeniach zosta 
ę?°no wprawdzie w spokoju 
jjip.Onnictwo Ludowe aż do naj- 

zSzej sposobności, której do- 
jiarczy niewątpliwie zwołane 

sobotę bież, tygodnia posie- 
$taen’e NKW, a dla odmiany po 
* howiono zająć się Stronnic-

Pracy.
hiinłSt ono w tej Przed- 
Z \wm ataków prowadzonych 
c«ernych stron- z jednej rozpo 
$u..1 ofensywę panowie z „Cza 

’ gdzie, jak nas poinformo- 
sygnał do wszczęcia kam 

dla u dof — rzecz niezwykle 
kulisów dzisiejszych stosun 

Za<^ p’kantna — nowy leader 
niprt^awców, którym jest... 
SDnr ?ły Prezydent Rzeczypo 
^°"tej po „przewrocie majo-

weźmie udział w tych wybo­
rach, ale nie zaszkodzi na wszel 
ki wypadek „typować**, że go­
towe jest ono maszerować w 
wspólnym ordynku wyborczym 
i z PPS i „klubami demokra­
tycznymi**... Cel tej całej robo­
ty jest wyraźny i przejrzysty, 
bo gdy rzecz się wkońcu .wy­
jaśni, zawsze będzie można po­
wiedzieć, że to „nacisk opinii 
publicznej** uniemożliwił po­
wstanie tak nienaturalnej kom­
binacji...

Wszystkie te brudne chwyty 
to zaledwo małe nieszkodliwe 
pociski wobec „Grubej Berty**, 
jaką wystrzeliła ostatnio jedna 
z tych osobliwych i zaśmiecają 
cych biurka redakcyjne agen­
cji prasowych, które na zimno 
bez żadnych absolutnie pod­
staw, raz po raz preparują ja­
kieś „sensacje polityczne**. 0- 
statnia brzmi, jak następuje:

Ag. „Echo* donosi: W kolach 
politycznych obiegają pogłoski, 
że w związku z niemożnością 
wyjazdu za granicę gen. Włady. 
sława Sikorskiego, przywódcy 
Stronnictwa Pracy zwrócili się 
z prośbą do Ignacego Paderew­
skiego o przyjazd do Polski. I\a 
prośbę tę Paderewski nie dal je- 

(Dokończenie na str. 2-giej)
ją k) Ostatnie częściowe a tak 
Bj| .“liczne rozwiązanie prze- 

rządowego we Francji do- 
. rc^yło podniety u nas ró- 
U ym czynnikom do snucia po. 

rozważań na temat fran- 
j l?go kryzysu politycznego. 

w tych sądach ta sama po- 
y, ^zcliownosć i płytkość ohscr- 
j które nie od dzisiaj powo- 

-Ze systematycznie co jakiś 
s Powtarzane przepowiednie o 

jL?.a^ku** Francji stale na całej 
ty.11. zawodzą. Tak samo będzie 

. 1 obecnie. W wiadomościach, 
tr^k dochodzą nas z Francji, 
Wv • a r°zróżniać istotne tło spra- 

°d elementów raczej taktycz- 
prestiżowej natury.

oU ; em jest, że w pierwszym 
^dów „frontu ludowe- 

°konała się we Francji pew. 
na ° r°dzaju rewolucja społccz. 
Xar ’tosunku oczywiście do tych 
tejgUnk®w» jakie przedtem w tam 

życiu gospodarczym i 
dOn6CZ,.lym obowiązywały. A wia 
kąln°’‘ " tej dziedzinie „rady- 
*tała 1 ”8ocjalistyczna“ Francja 

nieraz bardzo w tyle za in- 
topy1 ”2ac°fanymi“ krajami Eu- 

Ńą •
*8tr2asil 1 ’ni? ° niezwykłości 
gn( "PtdecH1° • gospodarcze- 
cji' si W tym okresie we Fran- 
*s?y«tk‘ skonał, wpłynęło przede 
refonn Un temP° dokonywanych 
t*acja °raz jedyna śmiała ino- 
ńie ^Przez którą Francja istot- 
*Ocialn'^rz®dziła ustawodawstwo 

5 całej Europy, a także i 
łai»rowaj (p?za Meksykiem), tj. 

zenie 40.godzinnego ty- 

’ godnia pracy.
Było rzeczą jasną, że dalsze lo­

sy reformy, tak głęboko sięgają, 
cej w stosunki gospodarcze pań. 
stwa, tak uzależnionego od mię­
dzynarodowej polityki ekonomi­
cznej, jak Francja, uzależnione 
są od tego, jaki obrót sprawa 
skrócenia czasu pracy przybierze 
w innych państwach. Toteż od 
dwu lat byliśmy świadkami usil- 
nych zabiegów, jakie na konfe. 
rencjach Międzynarodowego Biu­
ra Pracy podejmowali przedsta- 
wiciele Francji, reprezentujący 
zarówno rząd, jak i sfery praco­
wnicze, w kierunku pchnięcia 
naprzód sprawy 40-god?innego 
tygodnia pracy w ustawodaw­
stwie międzynarodowym.

Zabiegi te natrafiły jednak na 
zdecydowany opór większości 
państw. Wtedy to już rozstrzy- 
gnęła się sprawa przejściowego 
przystosowania nowego ustawoda. 
wstwa francuskiego do istnieją­
cych w całym świecie warunków 
produkcji.

Tego to trudnego przedsięwzię­
cia podjął się obecnie Daladier. 
Nie jest ono łatwe i stąd ostroż­
ność i powobiość z jaką działa 
premier, a z drugiej strony groź­
ne, ale nieszkodliwe demonstra­
cje żywiołów skrajnych, które 
znalazły się w sytuacji, ułatwia­
jącej wzajemne konkurencyjne 
rozgrywki..

Doświadczenie i zręczność mę­
żów stanu Francji oraz zmysł rze 
czywistości jej narodu są niewąt­
pliwą gwarancją, że i z tej próby 
wyjdzie ona zwycięsko. j 

lajwięks^a sensacja Moskwy

Lindbergh znock-ont’owal
(Od własnego korespondenta „Kowej Rzeczpospolitej**)

LONDYN, 25.8. Donoszą z 
Moskwy o incydencie, który 
jest obecnie na ustach całego 
miasta, a którego bohaterem 
stał się „honorowy gość Związ­
ku sowieckiego** — Lindbergh.

Jak wiadomo, za każdym z cu 
dzoziemców, przebywających 
na terytorium Sowietów, chodzi 
stale „anioł stróż** w postaci jed 
nego z agentów GPU. Jeden z 
tych „cieni** przydzielony zo­
stał również do osoby Lindberg 
ha. Krewki jednak Amerykanin, 
nie przyzwyczajony do tego ro­
dzaju „opieki** zdenerwował się 
niepożądaną asystą — i gdy kil­
kakrotne perswazje (w języku 
angielskim) nie odniosły skutku 
— doskonale wymierzonym cio 
sem zknock-out*ował upartego 
agenta.

Ponieważ działo się to w o- 
becności licznych świadków i 
na jednej z najruchliwszych li­
lie Moskwy — incydent wywo­
łał ogólne zainteresowanie i ra­
dosne komentarze tłumu, że 
ktoś wreszcie przedstawicielo­
wi znienawidzonego GPU wy­
mierzył doraźnie „sprawiedli- 
wość“. 

Bezpośrednim następstwem 
incydentu był nieoficjalny roz­
kaz Jeżowa, znoszący ochronę 
nad Lindberghiem „z powodu 
wielkiej nerwowości naszego a- 
merykańskiego gościa**.

Wobec wiadomości, jakie po­
jawiły się w prasie o rzekomej 
niełasce komisarza polityczne­
go czerwonej armii Melchisa.

wywołanej jego działalnością 
na Dalekim Wschodzie — nale­
ży podkreślić, iż są one z grun­
tu fałszywe. Melchis bowiem 
w ogóle nic opuszczał Moskwy, 
zaś o jego rosnącym stale zna­
czeniu świadczy, iż w najbliż­
szym czasie ma być wybrany 
do najwyższej rady wojennej 
ZSRR. (W)
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O przetargu, w którego wyniku 

Giełda pieniężna

CzvUkie „Nowa Rzeczoosoolita

w komedii sensacyjne!

nnom

W niedługim czasie rozpoczyna sic 
sezon pięściarski. W związku z tym 
już obecnie proponowany jest skład

prawo obywatelstwa w Polsce.
Może więc panowie Marr, Lin, Idzi 

kowski I Inni zreflektują się i cofną 
w porę z drogi, która może im przy­
nieść wiele przykrości, a z pewnoś­
cią nie przyniesie żadnego zaszczytu.

brykę pozostawić samą na rynku — 
płyta gramofonowa zdrożałaby mo­
mentalnie. Wtedy — koncern Co­
lumbii, His Master's Voice itd. ruszył 
by na podbój rynku: płyta zagranlcz 
na w krótkim czasie zdobyłaby sobie

cznię gdańską, były tak idealne, że 
żadna firma poiska nie może z nimi 
konkurować.

Jednakże wynik przetargu nie wy­
pad! po linii myśli i uczuć przecięt­
nego obywatela.

Stocznia gdańska otrzymała za­
mówienie na 60 wagonów. Śląska 
„Wspólnota Interesów" jedynie na 40 
wagonów.

Obrażona w swoich uczuciach opi­
nia publiczna musi otrzymać wyja­
śnienie, jakie to były względy, które 
skłoniły zarząd miejski dać tak zna­
czne zamówienie do Gdańska? Jakie 
to były Idealne warunki dostawy, o- 
ferowane przez stocznię gdańską, te 
przeważyły wszystkie skrupuły mo­
ralne?

Opinia publiczna ma prawo posta­
wić takie pytanie i żądać na nie od­
powiedzi. Mamy dziesiątki tysięcy 
bezrobotnych i Jeżeli obowiązkiem 
wszystkich jest dbać o pracę dla 
nich, to w pierwszym rzędzie jest 
to obowiązek zarządu miejskiego sto 
licy Polski. W dobie, kiedy cale spo­
łeczeństwo z takim wysiłkiem składa 
się na fundusz pracy, aby zatrudnić 
bezrobotnych, kiedy w imię intere­
sów skarbu państwa nie wolno wy­
wozić bez najkonieczniejszej potrze­
by 1 uzyskanego pozwolenia żad­
nych pieniędzy poza obszar waluto­
wy Rzeczypospolitej — w takiej 
chwili nie wolno dawać, nie będąc 
do tego zmuszonym, milionowego za 
mówienia poza ten obszar.

Chcemy zatem wiedzieć. Jaka by­
ła przyczyna, te zarząd miejski ta­
kie zamówienie dał do Gdańska.

stocznia gdańska otrzymała tak zna­
czne zamówienie, opowiadają w ko­
łach zainteresownaych przemysłow­
ców jeszcze następującą historię:

Pierwszy przetarg był unieważnio­
ny, ponieważ jedną ofertę złożono 
w koparcie, na której wydrukowana 
była nazwa firmy oferującej.

Unieważnienie przetargu nastąpi­
ło jednak jut po otwarciu kopert i 
po ujawnieniu cen, choć od razu by­
ło widoczne, że Jedna koperta jest 
z nadrukiem i można było albo tę 
kopertę z przetargu wyłączyć, albo 
przetarg unieważnić przed otwiera­
niem kopert, tj. przed ujawnieniem 
cen l nowy rozpisać, W zaintereso­
wanych kolach przemysłowców za­
stanawiają się, czy przypadkiem to 
przedprzetargowe ujawnienie cen nie 
przyczyniło się do tego, że stocznia 
gdańska zwyciętyła w konkurencji.

Nie wiemy, czy tak istotnie było, 
ale w kołach przemysłowców uważa 
się to za fakt i dlatego sądzimy, że 
i tę sprawę powinien zarząd miejcki 
wyjaśnić — w imię moralności w 
życiu publicznym.

drużyny, która będzie reprezentować 
nasze barwy narodowe. Oczywiście 
skład ten może Jeszcze ulec zmianom 
zależnie od wykazane] formy i kon­
dycji zawodników.

W skład nasze] reprezentacji zgod­
nie z dotychczasowymi przewidywa 
niami wejdą: w wadze muszej: Jasiri 
ski, Lendziona, Sęk, Gąsiorek W ko­
guciej: Sobkowiak, Czerwiński,
Szwed, Górecki. W piórkowej: Czor- 
tek, Koziołek, Augustowicz, Janów- 
czyk. W lekkiej: Woźniakiewicz, Ko­
walski, Kajnar, Polus. W półśreduiej: 
Kolczyński, Janczak, Jarecki, Grąd- 
kowski. W średniej: Pisarski, Szul- 
czyńskl, Ożarek, Dankowski. W pół­
ciężkiej: Szymura, Klimecki, Karolak, 
Pietrzak. W ciężkiej: Piłat, Doroba, 
Białkowski, Sadowski.

szcze żadnej odpowiedzi. Przy, 
jazd ten ma być związany z no. 
wytn kursem politycznym Stron, 
nictwa Pracy.

o 4.15 i

NA FALI
Kasa czynna od 11 

oraz „Orbis", aleja

Wiele było swego czasu rozgłosu 
wokół sprawy płyt gramofonowych 1 
wykorzystywania nagranych przez 
artystów piosenek. Związek autorów 
i kompozytorów scenicznych, wycho­
dząc z założenia, że utwory te w'lnny 
przynosić dochód również i związko 
wi przeprowadził starania o marko­
wanie płyt, starania uwieńczone po­
myślnym rezultatem. Od tego czasu 
nikt nie mógł nabyć na rynku płyty 
nie opatrzone] znaczkiem ZAIKS-u.

Zdawałoby się, że ten podatek bę­
dzie dla fabryk obciążeniem, którego 
nie będą chciały ponieść. Tymczasem 
okazało się. że jest przeciwnie. Nie­
które fabryki szczególnie te, które 
operowały nowościami muzycznymi 
niejednokrotnie w ogóle nie mogły 
się doczekać na znaczki z ZAIKS-u, 
wskutek czego zapas płyt z nowoś­
cią „starzał się" i... ZAIKSO-owi wy 
mykał się z ręki dochód, przeznaczo 
ny podobno na artystów.

I wreszcie wyszło na jaw, że przy 
wilej podatkowania płyt ZAIKS wyko 
rzystujc w sposób nie przynoszący 
mu bynajmniej zaszczytu. Oto jedna 
z fabryk płyt, pretendująca do stano 
wiska monopolitycznego zdołała so­
bie w ZAIKS-ie zyskać tak wielki 
wpływ, że... używa go do tępienia 
wszelkiej konkurencji, jaką tylko moż 
na spotkać na tym rynku. Dzięki te­
mu mniejsze fabryki, szykanowane 
przez ZAIKS czekając po dwa miesią 
ce na znaczki, bez których przecież 
nie wolno lest płyt sprzedawać rujno 
w aty się tak, że tylko dzięki temu zna 
ny fabrykant płyt, Tomaszewski po­
wiesił się. inny zaś za bezcen sprze­
dał swą fabrykę dyktatorom rynku, 
bo nie mógł w tych warunkach pra­
cować.

Tymi drogami tępi się konkurencję 
ł-stwarza monopole. Jest to najzupeł­
niej zrozumiałe, dzieje się to we wszy 
stklch niemal branżach przemysło­
wych czy handlowych. Należałoby 
tylko zapytać: dlaczego i w czyim In 
teresie w tę brudną robotę zaangażo 
wał się ZAIKS, bez którego żadna la 
bryka nie mogłaby zgnębić konkuren 
ta tak, jak się to właśnie dzieje.

A kwestia wolnej konkurencji na 
rynku płyt gramofonowych nie Jest 
sprawą błahą. Gdyby tę lub inną fa-

Krótka ta „informacja" jest 
rekordem tego, jak w malej ilos 
ci wierszy można zawrzeć 
maximum fałszów!

„Arcydziełem11 delatorskiego 
kunsztu jest nie tylko sama 
treść notatki, ale i troskliwie ob 
myślona droga, jakiej użyto dla 
jej puszczenia w świat.

A więc zaczęło się od skrom 
nej wzmianki, którą kilka tygo 
dni temu podało wileńskie „Sio 
wo“, bodaj, że w jednym z te­
lefonów swego osławionego 
warszawskiego informatora, że 
generałowi Sikorskiemu wła­
dze wojskowe nie udzieliły ze­
zwolenia na wyjazd za granicę.

Informacja obiegła sporo pism 
prowincjonalnych, wywołała tu 
i ówdzie różne komentarze, by­
ła zaś całkowicie... zmyślona, 
lub ściślej mówiąc spóźniona o 
przeszło pół roku!

Faktyczny bowiem stan rze­
czy jest tego rodzaju, że lanso­
wana obecnie wiadomość odno­
siła się do końca ubiegłego 
względnie początku bieżącego 
roku, o czym pisały wówczas 
poważne dzienniki („Kurjer 
Warszawski", „Nowa Prawda*4 
„Głos Narodu44, „Polonia44, „11. 
Kur. Codzienny" i inne). Póź­
niej już a tym bardziej w ostat 
nich tygodniach gen. Sikorski, 
jak mogliśmy to z całą ścisło­
ścią stwierdzić, żadnych zabie­
gów o wyjazd za granicę nie 
czynił.

Kto więc tedy i w jakim 
celu puścił w obieg tego rodza­
ju plotkę i postarał się o roz­
kolportowanie jej za granicą za 
pośrednictwem specyficznego 
typu agencji prasowej utrzymy 
wanej w Paryżu („Parest*4) —

Zamówienie, które ominęło 
polskie firmy 

(Dokończenie ze str. 1-ei)

TEATR MALICKIEJ
Karowa *18, tal. 529-99

CO WIECZÓR O GODZ 8-15 
.W NIEDZIELE I ŚWIĘTA 

8.15.

ETERU
rano cały dzień
Jerozolimska 39 

Skł<d naszej drużyny pięściarskiej 
na bieżący sezon miedzypańsiwowy

Niefortunni rybacy
(Dokończenie ze str. 1-tj)

ATLANTIC
CHMIELNA 33. POCŁ 4. 6. 3. 10

DEWIZY: Holandia 290 50; Berlin 213,07; 
Bruksela 89.65; Gdańsk 100.25; Heliinid 11.47; 
Kopenhaga 115.95; Londyn 25.82; Mediolan 
27.89; Montreal 5.30, Nowy Jork 5.30 7/8; No­
wy Jork (kabel) 5.31; O.lo 130.53; Paryż 14 54 
Praga 18.30; Sztokholm 133.65; Tel Aviv 25.90,- 
Zurych 121.60; Marka nlem. srebrna 94.00.

PAPIERY PROCENTOWE: 5 proc. poż. prem. 
Inw. I em. 84.88. II em. 83.88; 3 proc. poi. 
prem. Inw. seriowa I am. 95.25; 4 proc, 
pań.tw. poż. prom, dolar 42.75; 4 proc. poż. 
konsol, (większe 67,25, (drobne) 67.00; 4 I 
pół proc. poż. wewn. państw. 67.38 ; 5 proc, 
kpnwars. drobna 69.50; 8 proc. I. Z. ziem- 
sicie dolar, gwar, kupon 38.87; 4 i pół proc. 
L. Z ziemskie seria V 65.63; 5 proc. I. Z. 
Warszawy (1933 r.) 74.25; (po 1000 zł) 74.25.

AKCJE: Benk Polski 125.00; lllpop 89.00; 
Modrzejów 17.25; Ostrowiec 68.25; Staracho 
wice 43.75; Żyrardów 61.00. 

Walka o monopol na rynku płyt
Smutna sprawa przemysłowca Tomaszewskiego pozostaje tajemnicą, na która 

nieco światła rzucić dopiero ifl° 
że obecne powiązanie jej z no­
wą pogłoską o tym, jakob/ 
Stronnictwo Pracy zwróciło si<? 
do Ignacego Paderewskiego 1 
prośbą o przyjazd do kraju. a 
to w związku... „z niemożliwo­
ścią wyjazdu za granicę gen^* 
rała Władysława Sikorskiego ■

W ten sposób gra sama 
zdemaskowała, a jej główne 
lementy stanęły niespodzieW*' 
nie w pełnym świetle. „Mistrzo­
stwo" chwytu polegało na tyH1’ 
że można było w obecnej sV' 
tuacji jeszcze raz wybitnego Sc 
nerala, pozostającego formalny 
w czynnej służbie wojsko*’2'' 
obciążyć odpowiedzialnością 
rzeczy, których absolutnie ni® 
robił i od których, jak powszy 
chnie wiadomo, trzyma się z 
lęka! A to dla dywersantóWi 
ich „chlebodawców*4 zawsze r 
kaś wartość przedstawia...

Dalszy ciąg intrygi da 
już wytłumaczyć bardzo 
sto. ; , . . .

Wiadomo dobrze, bo niejco 
nokrotnie w ciągu ostatniego j 
ku pogłoski tego rodzaju bV’y 
dementowane, że Ignacy 
rewski nie nosi się zamiare^ 
przyjazdu do Poiski.Jeżeli ww 
nie przyjedzie, to znaczy, • 
„nie liczy się" wcale z opin1" 
czy prośbą Stronnictwa Prac)1: 
a bodaj że jest z nim w całko* 
tej już rozterce... W ten sposó 
nie będzie również mógł 
zrealizowany ów tajemniej 
„nowy kurs polityczny Stro« 
nictwa Pracy44, o którym don^ 
si wspomniana wyżej agencja-

Cała gra jest dostatecznie 0 
brzydliwa i maluje jaskra* 
sposoby i sposobiki, jakich nL. 
wa się w dzisiejszych warUlJ 
kaeh życia publicznego w P® 
see dla utrzymania atmosfer 
politycznej w stanie states 
zmącenia. .

W mętnej bowiem wodzi 
najłatwiej się pono łowi rybi-*

S DOLINA SZWAJCARSKA 3-
Uwaga! Od 4 bm. przygrywa 10-osobowa orkiestra jazzowa pod dyr. kompozytora LEWANDOWSKIEGO.

Marszałkowska 56 p. 5-7-9

ŻYCIE WE DWOJE
iillvei love Leern"

BAŁTYK * 5 7 9n
Eleanor Powell

Nelson Eddy 
w czarującej komedii 

ROSALIE

COLOSSEUM
Niedz. 12 i 2 poranki 

PIERWSZA TARZANKA 
EGZOTCZNA PIĘKNOŚĆ * 
DOMOTHV LAHOUD 

w filmie ,
MIŁOŚĆ w DŻUNGLĄ

RIALTO P. 6, 8. 10 
Najweselsza komedia Stolicy

Jlui niEbEipieizeńslwo"
GINGER ROGERS

CENY FILHARMONIA
.. ir Pocz. 6. 8. 10

• , Uieuspiawiedliwiona
“■ *•' QDdzina

«"■» TON 
PIERWSZY POCAŁUNEK 
MAGICZNY KLUCZ 

Borys Karl ff

VICTORIA
MIRIAM >H|
HOPKINS balko^^JO

p o ś t 16 0
11 KM LEI EM parter Rto

A no lit •**>« CENY
nun i n __ . „ju
T«Sw 75 w 1«i
PATROL NA PUSTYNI
Victor Mc Latfien i Borya Karloff

CASINO

(illllSi
KJN0SOKOŁ

MARSZAŁKOWSKA 69

MOJA MALEŃKA 
WIELKA MIŁOŚĆ BETHOVENA

Harry Baur

kino FLORYDA
Żelazna 61 p. 4. 6. 8. 10L 

Ceny od Mgr

Przy drzwiach zamkniętych 
i Rycerze stepu

CEIŁ1I7C Senatorska
INA) pocz. 6, 8. 1°

Klub Kobiet 
w roli gŁ Danielle Darieu*

Nasze cenv: 75 nr i Li
m-e Studio

Chmielna 7 Nowy Świat 23/25
Dziś por, L Ceny miejsc popularne 
Czarująca ZARAH LEANDER 

w swej ca'lepszei kreacji 
w filmie

LA HABANERA 
pocz. fodz, 5, 7, 9,

kOMfcTA Chłodni 49 — EUROPA*51
Katarzy la Hepburn i Cary GraB 

w arcywesołcj komedii

DRAPIEŻNE MALEŃSTW^
GASPAROHE

1 rewia
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gdzie ujrzał on światło
GRYF

się wspomnienie jego imie-

miasta na czele.

którego poświęcenia doko-

(TeJefonem od własnego korespondenta)

wystę-

konfe-

'O (iri ‘ Ł*^ ©ivipuja cnwnę
Piętnie udekorowane roz- wyruszyć pochód ludowców. W tym

zatoce 
jeszcze 
tryum-

pewne 
lewicy

to ra- 
w ko­

do inspektoratu pracy o zwołanie obu­
stronnej konferencji.

ŁÓDŹ, 25.8. Trwający od kilku dni 
strajk w zakładach Eltingona przy ul. 
Dowborczyków 30, rozszerzył się zna 
cznie. Niezależnie od 800 robotników 
przędzalni, którzy domagają się ure­
gulowania sprawy obsługi maszyn o- 
raz warunków pracy, 100 robotników 
tkalni automatycznej pozbawiono pra­
cy z braku przędzy.

Tego samego dnia robotnicy oddzia­
łu tkalni przerwali pracę początkowo 
na znak solidaryzowania się z przę- 
dzalnikami, później zaś wysunęli wła­
sne żądania a mianowicie uregulowa­
nia sprawy obsługi maszyn oraz sta­
wek przy produkcji tkanin grubszych.

Łącznie strajkuje 1700 robotników 
których przedstawiciele zwrócili się

.NOWE) RZECZPOSPOLITE!" 
kosztuje m:es. tylko 2 zł

^mnik
SWVch
Jakim

— dokończył 
nigdy nie usta-

SOF1A 25.8. Uzyskanie przez Buł­
garię pożyczki we Francji w wysoko­
ści 375 milionów franków, umożliwi 
realizację wielkiego planu inwestycyj 
nego. Poza pożyczką francuską w naj 
bliższym czasie Bulgaria otrzymać 
ma poważne kredyty angielskie i ho­
lenderskie. W ramach uzyskanych 
kredytów dyrekcja robót publicz- 

„Mlodej Polski1* coś zarobić. Więc nie 
wyjaśniło się, czy „władza11 wypła­
ciła wszystko, czy „nie dopłaciła11. W 
każdym razie historia ta jest podob­
na do „kolacji z resztek obiadu11.

Dwie te, na gorąco uchwyco 
ne, migawki mówią same za sie 
bie.

że wielkość jego 
ustępowała je-

nych opracowuje obecnie plan 10-let- 
ni. W pierwszym rzędzie rozbudowa 
na będzie bułgarska sieć kolejowa 1 
rozszerzone bułgarska żegluga na 
Dunaju, dla której zakupiono już 
9 nowych statków i zmodernizo­
wano szereg portów dunajowych. — 
Weszcie zrealizowany będzie pro­
gram elektryfikacji kraju i rozbudowa 
sieci urządzeń nawadniających.

Część uzyskanej pożyczki francu­
skiej przeznaczona będzie na nabycie 
we Francji niezbędnych materiałów 
technicznych - i inwestycyjnych oraz 
potrzebnego sprzętu. Bułgarska ra­
da ministrów przyznała ostatnio dy­
rekcji robót publicznych dodatkowy 
kredyt w wysokości 200 milionów le­
wów, który udzieli Państwowy Bank 
Rolny i Spółdzielczy a w najbliższym 
czasie parlament uchwali ustawę o no­
wej pożyczce w kwocie 170 milionów 
lewów dla bułgarskiego ministerstwa 
komunikacji.

Niezależnie od wspomnianych pla­
nów inwestycyjnych ministerstwo han 
dlu opracowuje projekt gruntownego 
zbadania bogactw minneralnych Buł­
garii. W tym celu mają być zakupio­
ne za granicą za cenę przeszło 20 mi­
lionów lewów maszyny, sondy, pom­
py i inne narzędzia potrzebne do ro­
bót poszukiwawczych.

niem 40-godzinnego tygodnia pracy, 
wychodząc z założenia, że nie ma 
podstaw do przedłużania czasu pra­
cy wtedy, gdy na rynku robotni­
czym znajdują się dziesiątki tysię­
cy bezrobotnych.

Przeciwko Daladierowl rozpętała 
się kampania skrajnej lewicy, ale 
jest to tylko walka słowna. Przy­
tłaczająca bowiem część społeczeń­
stwa jest po stronie rządu. Zresztą 
sam Blum nigdy nie kwestionował i 
dalej nie zaprzecza konieczności 
przystosowania 40-godzinnego tygo­
dnia pracy do potrzeb obrony naro­
dowej i poszczególnych gałęzi prze­
mysłu i handlu.

Walka rozgrywa się tedy na wła­
ściwym miejscu, to jest na terenie

tego wielkiego dnia Na- 
jego rodzinnym Ajaccio, 
wszystko przycichło dał 
w czarodziejskiej

sierpnia br. przeżyło 1 brzmiewało radością i dumą. 'Już 
rodzinne, miasto wielkiego ] 0(j wczesnego rana olbrzymi pochód

parlamentarnym.
Z góry wszakże podkreślić należy, 

że komu jak komu, ale głównie le­
wicy najwięcej zależy na utrzyma­
niu choćby fikcji frontu ludowego, 
czyli możliwości oderwania socjali­
stów od większości rządowej, wy­
dają się więcej, niż nikłe.

Zaznaczyć jeszcze należy, że pre­
mier Daladier wielokrotnie zapew­
niał, że nie zamierza w niczym na­
ruszać całokształtu reform społecz­
nych, uchwalonych za czasów pre­
mierostwa Bluma. Ostatnie zaś jego 
poczynania idą całkowicie po linii 
życzeń, z jakimi wielokrotnie 
pował Blum.

Jeżeli zatem odczuwa się 
wrzenie w kołach skrajnej 
akurat w chwili, gdy Niemcy są w 
pogotowiu wojennym, to jest 
czej ruch niepopularny nawet 
łach robotniczych.

Ku zdziwieniu wszystkich, 
rencja Małe! Ententy zakończona 
została wyjątkowo pomyślnie i na­
stąpiło nawet po raz pierwszy powa­
żne zbliżenie między krajami do nie] 
należącymi a Węgrami. Ten szczę­
śliwy bilans konierencji zawdzięczać 
należy ogólnej ucieczce od osi total­
nej i zbliżaniu się do — Francji, An­
glii i Ameryki.

Oto powody, dla których najwię­
cej zaskoczeni i niezadowoleni z ob­
rad w Bied są Niemcy. (A) 

podchodzi do nas kilku młodych lu­
dzi, jeden z nich .wysuwa się naprzód 
i zaczyna:

— Proszę panów, bo myśmy przy­
jechali na zjazd „Młodej Polski11...

— To się panowie pomylili, bo tu­
taj będzie pochód ludowców, a nie 
„Młodej Polski1*.

— My to wiemy. Nasz pochód się 
już skończył. Po południu mamy je­
chać do domu. Ale właśnie zabrakło 
nam funduszów11...

— To niedobrze. Widocznie pano­
wie źle się obliczyli.

— Owszem. Myśmy dobrze liczyli, 
ale... władza nie. dopłaciła.

Tutaj sięgnął po jakiś papier, któ­
ry miał być legitymacją. Nie chcielis 
my badać bliżej tej legitymacji, ani 
słuchać dalszych żalów. Jeden z nas 
wyciągnął złotówkę i wręczył ją „wo 
dzowi1* grupy, skarżącemu się na 
„władzę11, która „nie dopłaciła11.

Nie wiadomo kto to był: prawdziwi 
uczestnicy czy warszawscy „gran- 
dziarze11, którzy chcieli na zlocie

złożony z przedstawicieli obcych 
państw, licznych delegacji związków, 
oraz wojska w efektownych mundu­
rach z epoki napoleońskiej przema­
szerował przez miasto, poprzedzany 
sławną orkiestrą korsykańską, z bur 
mistrzem

Pochód udał się przed pomnik Na­
poleona, 
nał jeden z dygnitarzy Kościoła.

I wówczas glos zabrał młody mi­
nister marynarki francuskiej Cam- 
pinchi (z pochodzenia Korsykanin), 
który w płomiennej mowie zobrazo­
wał wielkość Napoleona, podkreśla­
jąc wybitne cechy korsykańskiego 
jego charakteru; silną wolę, odwagę 
niezwykłą, poczucie władzy i zami­
łowanie do czynu. Następnie zana­
lizował zawrotną karierę cesarza, 
który zdołał dźwignąć Francję w pa 
rę miesięcy po jej wyczerpaniu wal­
kami i anarchią. .W końcu mówca 
scharakteryzował ostatni okres ży­
cia Napoleona na wyspie św. Heleny, 
gdzie okazał się cezar większym niż 
pod Austerlitz, bo w dniach tak dla 
siebie ciężkich, okryty płaszczem 
chwały spod Marengo, pokazał zdu- j 
mionemu światu, 
duszy w niczym nie 
go geniuszowi.

— I dla tych cech’ 
minister — ludzkość 
nie w kulcie dla tego niezwykłego 
człowieka. , •

Po tym przemówieniu — wieczo­
rem miasto było wspaniale ilumino-

Bułgaria otrzymuje 
pożyczkę francuską 

10-Ietr ułan inueityeti pubicznyth

Sytuacja we Francji bez zmian
Porażka Niemiec w Bied

Koifiskiti artykułu
oroli chłopa pańskiego

„Depesza1*, pismo zajmujące się za­
gadnieniami życia gospodarczego, zo­
stało ostatnio skonfiskowane za ar­
tykuł omawiający „rolę chłopa pol­
skiego"

W „Kurierze Poznańskim’* 
znajdujemy takie oto ciekawe 
spostrzeżenia ze zjazdów OZN 
i ZMP w Warszawie:

Z UTRZYMANIEM
Oto jeszcze dwa charakterystyczne 

obrazki z Warszawy, z dnia, w któ­
rym odbywał się zjazd „sanacyjne­
go** Związku Młodej Polski.

Do tramwaju nr 7 dnia 15 sierpnia 
rano wsiadło na pl. Narutowicza 
dwóch panów i jedna pani. Najstar­
szy z grupy zwrócił się do kondukto 
ra z żądaniem ulgowych biletów. Za­
pytany, na jakiej podstawie, odpowie 
dział, że on i jęgo towarzysze są u- 
czestnikami zjazdu działaczy społecz 
nych OZN i Związku Młodej Polski. 
Tu należy wyjaśnić, że równocześnie 
ze zlotem „Młodej Polski1* odbywał 
się zjazd działaczy samorządowych 
„Ozonu**.

Konduktor odmówił grzecznie, wy­
jaśniając, że dyrekcja tramwajów nie 
udzieliła ulg uczestnikom tych zjaz­
dów. Na to wspomniany pasażer od­
powiedział z oburzeniem, że jeżeli ko 
lej dała zniżkę więcej niż 75-proce.n- 
tową, to i tramwaje powinny być też 
tańsze.

— Myśmy z Lidy zapłacili po 5,60 
zł za przejazd w obydwie strony I 
dwudniowe utrzymanie — oświadczył 
działacz z poczuciem państwowo - 
twórczej ważności

— A, to bardzo dobrze, — wtrąci­
łem się do rozmowy, — widocznie o- 
ceniono należycie doniosłość zjazdu 
panów. I w dodatku z utrzymaniem. 
..—-..Z utrzymaniem — owszem — od 
parł działacz, już z rzadszą miną. — 
Ale, proszę pana, z tym utrzymaniem, 
to nie było całkiem dobrze. Bo wczo 
raj na kolację dali resztki z obiadu. A 
przecież kolacja powinna być osob­
no.

WŁADZA NIE DOPŁACIŁA’
Stoimy przed kościołem Zbawiciela, 

skąd za chwilę po nabożeństwie ma 

17(00 robotników strajkuje 
u Ejtingona w Łodzi

Patia sobie deszczyk równo
Pada sobie deszczyk równo, 
pada raz po raz...
To na kwiatek, to na bratek, 
to znowu na Czas”

wane; liczne bankiety zakończyły u- 
roczystości 
poleona w 
a kiedy już 
się słyszeć
cichy poszum morza, który 
snuł dalej niezwykłą legendę 
fów nieśmiertelnego tytana.

J. J-B.
(Ze wspomnień ojca autorki o 

Ajaccio).

♦•Patr żyliśmy jaK. dumnie wstępował 
na szczeble wyżyn i chwały 

Ajaccio w hołdzie Wielkiemu Cesarzowi
W dniu 15 

Aiaccio,
SOrza, ujix.ai uii awiauu

^Z|enne i w którym na każdym kro- 
B. czuie się wspomnienie jego imie-

■ 'Wykutego w sercu i umyśle kai- 
e° Korsykanina: jego genialnymi 
ynami, świetnymi zwycięstwami, i 
*4 tą bohatersko - tragiczną legen­

dę1 jakiej drugiej nie zna świat, 
spaniała ta historyczna ziemia z 

1 n’ezwyklymi mieszkańcami, z któ 
ch dzikich serc do dnia dzisiejsze- 

0 nie zdołała kultura wydrzeć o- 
^■utnej vendetty— — ziemi sławnej 

'elkitni wspomnieniami i strasznym 
®zPrawiem, a opromienionej bla­
tem legendy, największego jej sy­

na.
Korsyka uczciła Napoleona nie- 

^ykle! — Ale bo i na tej Korsyce 
aDoleon jest wielbiony zawsze i w 

. ^'li, kiedy na arenie świata za- 
ysla jego gwiazda i wtedy, gdy 

bladła.
c_^a aktualność Napoleona w 'Ajac- 
j^.n'e ma sobie podobnej nigdzie na 

lccie, bo ani Goethe w Weimarze, 
p?1 Mozart w Salzburgu, ani Szeks- 

z * Stratfordzie nie zostawili tak 
\raźnego piętna swej indywidual­

ności.
Wspomnienie po Napoleonie snuje 

J. Po tej wyspie wszędzie. Wszę- 
t*® on i tylko on, jak gdyby do- 
(j w tym mieście przebywał i od- 

ał czarodziejskim balsamem jej 
tatów, upajał się pięknem tego 

j. ,ycznego zakątka, bujną jego ro- 
jst^n°^cią > wchłaniał jej aromat, o 

rym zwykł był mawiać:
tó^" te’ odurzającej woni kwia- 
z 1 aromacie można Korsykę po- 

z zamkniętymi oczyma...
<1 zi®ń 15 sierpnia, jako dzień uro- 
ra^n Napoleona, wybrano na inaugu- 
l0 Pomnika i w tym dniu przeży- 
U^ccfo-podniosłe chwile oddania 
v <'l) swemu ukochanemu „Małemu 

®ralowi“.'
Prawdzie Ajaccio posiadało już 

a Pomników Napoleona, ale ża- 
nj ,2 nich nie odpowiadał upodoba-

111 Gorącego Korsykanina; ani ten 
0 yofany w togę konsula, ani ten 
łv._°ny Płaszczem cezara. — Nowy 

■*’ ukazał wreszcie oczom 
rodaków Napoleona takiego, 

ko '■ Z° w*dzieć pragnęli... jako puł- 
Pich11'^3 Kwardii > "ten będzie dla 

niewątpliwie większy, od same- 
pc®zara“.

De t”!nik wznosi si? na Placu Caso- 
ció k‘óry dominuje nad całym Ajac- 
8rota 2naiduie się w pobliżu słynnej 
lto y> w której Napoleon jako dziec- 
Wjjjaba'v’a* się 1 gdzie wiatrom spo­
rze • ał Się ze swoich Przyszłych ma- 

n i snów o chwale.
dzjeatua stoi na wzniesieniu kilku- 
da]e?lęciu metrów widoczna już z 
stat Ł Ob,icze cesarza tchnie maje- 
z ’ wielkością, a opodal wiatr 
chwaimami Wiedzie rozmowę o jego 

GeUySąs d,uta słynnego rzeźbiarza 
SwVr? iest wyjątkowo piękny w 
Wyrvt stylu * Pomyśle... Na płycie 

yte są następujące słowa:
^patrzyliśmy jak dumnie wstępo- 

na szczeble wyżyn i chwały1* 
Napoleonowi I

Cesarzowi Francuzów 
1804—1815

^nieis °rłetT1 zaś wymienione są wa- 
nie: Ze ZWyc'estwa, a na zakończe- 

^nkow’j T1"7.,- IZba °bra‘ 
Państw Cegia honorowa — Rada 
lancii- "" Uniwersytety — Banki 

0,tres t ^szy.stko ’ to wystarcza na 
by}3 panowania. Trze

CZystoś°ciach °beC"ym na tych uro- 
8'ęboko C1’ azeby zrozumieć, jak 
Wspom zakorzeniony jest tu kult i 
k^aterze'1^ P° tym niezwykłym 

^toUr0rtCZyStym dniu 15 sierpnia I 

Kolacja nie podnbuła

Kłopoty zjazdowo-finansowe
...a na powrót zabrakło...

PARYŻ, 25. 8. Pomimo, że strajk 
tragarzy portowych rozszerzył się 
dziś na niektóre porty Morza Śród­
ziemnego, należy wystrzegać się 
przesady w ocenie wydarzeń, do cze 
go skłonne są pewne agencje tele­
graficzne, zawsze nastrojone alarmi- 

I stycznie, gdy chodzi o Francję i po- 
! dające jako głos opinii publicznej, 
' lub czynników miarodajnych, cytaty 
z pewnych pism, których nakład nic 
przekracza paruset egzemplarzy.

Dodać należy, że syndykat fran­
cuskich robotników dokowych ogło­
sił komunikat zaprzeczający katego­
rycznie, jakoby wydał rozkaz roz­
szerzenia strajku. Z drugiej strony 
syndykat pracowników chrześcijań­
skich wypowiedział się za utrzyma-
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Jednocześnie rozpoczną się prace nad

nalnych.

POZNAŃ, 25.8. W Wielkopolskiej Iz 
bie Rolniczej odbyła się konferencja 
władz wojskowych z przedstawiciela 
mi organiżacyj rolniczych, pośwlęco-

W środę 24 bm. przybył z Brukseli 
do Warszawy generalny sekretarz 
Międzynarodowej parlamentarnej kon 
ferencji ekonomicznej p. Eugeniusz 
Baie z małżonkę w celu ostateczne­
go uzgodnienia przygotowań do kon­
ferencji, jaka odbędzie się w Warsza­
wie w okresie od 5 do 9 września.

Obecnie gmach sejmu i senatu jest po­
śpiesznie przygotowywany do celów

zacho 
do u-

Gościnni rybacy polescy przyjmuj.) 
zwiedzających wystawę w swym ory 
ginalnyni „kureniu", szałasie z trzciny 
i tataraku, gdzie częstują świeżo go­
towaną zupą z ryby i kartofli zwaną 
„uha“.

clak i Załuska. Wszyscy zostali powo 
łani na świadków. Zdaniem rzeczni­
ka ubezpleczalni winę ponosi chora, 
która w czasie kuracji rentgenologlcz 
nej używała arniki, co muslało wywo 
lać fatalne skutki.

Sąd odroczył ogłoszenie wyroku.

Przedstawiciele 26 państw
przybędę na konferencję ekononiczna

na sprawie zakupów płodów rolnych 
u rolników przez wojsko.

Na konferencji tej przedyskutowa­
no ustalone przez wojsko zasady i 
warunki odbioru ziemiopłodów. Poza 
omówieniem zasad odbioru, w toku o- 
brad zwrócono uwagę na konieczność 
wzmocnienia Jak najsilniej łączności 
między wojskiem a rolnikami-produ- 
centaml i organizacjami rolniczymi,, 
dążąc do jak najwydatniejszego zwięk 
szenia udziału dostaw bezpośrednich 
w ogólnym pokryciu zapotrzebowania 
wojska na płody rolne.

Pokrywanie zapotrzebowania woj­
skowego na ziemiopłody na terenach 
Innych OK. w drodze bezpośrednich 
zakupów dochodzi w niektórych o- 
kręgach do 100%, podczas gdy na tere 
nie OK Poznań udział bezpośrednich 
dostaw w ogólnej obsłudze zapotrze­
bowania wojska jest jeszcze niedosta­
teczny. Jest to w dużej mierze wyni­
kiem słabej znajomości warunków i 
nieświadomości rolników o dogodnych 
możliwościach zbytu Oraz płynących 
stąd dla producenta korzyściach.

Zebrani zgodnie wyrazili opinię, że 
nawiązanie możliwie najściślejszej 
współpracy leży tak w interesie ar­
mii, Jak i rolników 1 że w roku bieżą­
cym niewątpliwie nastąpi dzięki współ 
nym wysiłkom organizacyj rolniczych 
1 wojska wydatne zwiększenie udzia­
łu bezpośrednich dostaw produktów 
rolnych w pokrywaniu ogólnego zapo­
trzebowania wojska.

konferencji. Dotychczas zgłosiło 
udział 26 państw. Ogółem spodzR' 
wane jest przybycie około 250 deleg* 
tów. W tej liczbie przybędą: pre*es 
komisji handlowej ,w Izbie gmin Fili* 
Dawson i członkowie Izby gmin 7»r° 
Eltisley I płk. Crookshank, prezes Pif 
lamentarnej grupy polsko - francuski 
dep. Bibie, wlce-prezes Izby dep. * 
Paryżu b. minister Leon Barety 1 
minister rolnictwa Durad. włoski 
nator markiz Saint Martino Yalperś4 
i b. ambasador włoski w Warszaw'** 
Martin Fraklin, deputowany węg‘*r' 
ski baron Lang i córka premiera w«* 
gierskiego Elżbieta Davanyi, przewód 
niczący parlamentu rumuńskiego 
veau, posłowie do sejmu litewskie!0 
Barkauskas i Viliusis, przewodniczą' 
cy parlamentu egipskiego Barakat i 1°* 
Niemcy odmówiły udziału w koni*' 
rencji. Najliczniejsze będą delegaci0 
angielska i egipska, (po 20 osób).

lon rzemiosła, pawilon przemysłu, pa­
wilon rybacki z basenami, w których 
pływają żywe ryby poleskie, z cieka­
wością obserwowane przez zwiedzają 
cych.

Pomysłowość organizatorów „’Jar­
marku Poleskiego" poszła we właści­
wym kierunku pokazania oryginal­
nych wycinków' z życia poleskiego na 
wystawie. Widzimy więc garncarzy 
przy pracy, a ich oryginalne wyroby 
z Prużany i Horodna są do nabycia 
po groszowych cenach w stoiskach na 
wystawie. Duże zaintereaowanie bu­
dzą też wyroby bednarzy i kołodzie­
jów poleskich, niezmiernie solidne w 
swym prymitywizmie.

W sądzie okr. w Wilnie znalazła 
się sprawa z powództwa Bolesławy 
Alubowiczowej i Jej męża Jana, kon­
trolera autobusów miejskich, przeciw 
ko Ubezpieczało! Społecznej w Wil­
nie o odszkodowanie w sumie 
zł.

W 1933 roku Alubowiczowa 
rowała i zgłosiła się o pomoc
bezpieczalni. Podczas leczenia podda 
no Ją kuracji rentgenologicznej. Wy­
niki były Jednak fatalne. Alubowiczo­
wa bowiem została na całe życie ka­
leką. Obecnie wystąpiła z powódz­
twem przeciwko ubezpieczalni.

Rzecznik ubezpieczalni społecznej 
wystąpił z oświadczeniem, że „ubez- 
pieczalnla odpowiada tylko za właś­
ciwy dobór lekarstw, natomiast nie 
odpowiada za... ewentualne omyłki".

Alubowiczową leczyli wybitni lęka 
rze, jak: dr Michejda, Kucharski, Trze

„Za pomyłki nie odpowiada”
Niesłychane stanowisko ubezpieczalni

Dr. med. A. LESZCZYŃSK1
weneryczne, ołciowe. ek«r

CHMIELNA 33 (dom kina 
przyjmuje od 9 r. do 8 wiecz. w L*^) 
nicy, Mariańska 9 godz. 4—5. (W

fl O ł V rlCDDIFMlilfU wątroby, żołądka, nerek, kiszek SOK Świętojańskiego Ziela F K Ł I S K r I C U l.ll n Max. E. Gobięca Warszawfcjttlodowa Djjjgeri*

Udziel rolników wielkopolskich
w dostawach ziemiopłodów dla wciska

Marynarka Wo enna 
w Oksijuiu 

będzemiałaswój koścół
GDYNIA, 25.8. Nasza marynarka 

Jenna odczuwa dotkliwie brak własń*' 
świątyni garnizonowej. Starożytny 
ściół w Oksywi! nic może pomieści* 
nawet miejscowych parafian, cóż wic*' 
mówić o oddziałach marynarki. 
tego też kierownictwo marynarki 
jennej poleciło kontynuowanie bud1’' 
wy kościoła garnizonowego w Ok*"' 
wil. Przed kilku laty wybudowa^ 
szkielet świątyni, lecz z powodu br3' 
ku funduszów komitet budowy 2tn°" 
szony byt przerwać prace.

Obecnie roboty wznowiono. Kotfl1' 
tet pragnie choćby w stanie prowiż1’* 
rycznym oddać kościół do użytku ■’* 
Boże Narodzenie br. Koszt budowY 
świątyni tej wynosić ma 300.000 * 
bez urządzenia wnętrza. Na pokrVc’c 
tych kosztów kierownictwo maryn#f' 
ki wojennej przeznaczyło stałą dot*' 
cję, z pomocą przyszło również Lit1 
Morska i Kolonialna, która zanilef^'* 
jesienią br. urządzić w całym Kral 
zbiórkę publiczną.

ciągu doby
W drugim wypadku włamali się 

złodzieje do mieszkania nieobecnego 
w Katowicach senatora Ludwika Ma 
ciejewskiego (ul. Damrota 8) i skra- 
dli z biurka 6 obligacji Pożyczki 
Narodowej po 500 zł nr 3205245 — 
3205250, 20 sztuk obligacji Pożyczki 
Inwestycyjnej po 100 zł 1 emisji Se­
ria 023675 Nr 1 — 20 łączne] warto­
ści 7.000 zł. Obligacje te stanowiły 
własność Polskiego Związku Pracow 
ników Przemysłowych, Biurowych i 
Handlowych. Mieszkanie nie było u- 
bezpieczone.

W trzecim wypadku okradziono 
kupca Leona Laudau (ul. Francu­
ska 4), któremu złodzieje zabrali gar 
derobę i biżuterię, w tym antyczny 
świecznik szabasowy, wartości 
tys. zl. Landau był ubezpieczony.

Młodzie! Polska 
u stóp 

Najświętszej Panny
W dniach 24 i 25 września br. od­

będzie się w Częstochowie ogólnopol­
ski zlot katolickiego związku młodzie 
źy katolickiej, na który przybędzie o- 
koło 80.000 członków.

Z Poznaniu wyruszy na rowerach 
około 1000 członków tej organizacji. 
Na zjazd mają przybyć: prymas Pol­
ski JE ks. kadynal Hlond, JE ks. kar­
dynał Kakowski, JE nuncjusz papie­
ski oraz wielu innych dostojników Ko 
ściola.

niż więzienie
Oba] odsiadywali kary więzienia w 
Katowicach za poprzednie zbrodnie.

We wtorek odpowiadali za to, że 4 
czerwca br. usiłowali zbiec z więzić 
nta w Rybniku. Mianowicie w czasie 
inspekcji rzucili się na strażników, 
obalili ich I rozbroili, po czym rzucili 
się do ucieczki. Ujęto ich w bramie 
więzienne).

Sąd w Rybniku skaza! obu za uslło 
wanle zabójstwa strażników i uslfo- 
waną ucieczkę z więzienia po 10 lat 
więzienia i umieszczenia w domu dla 
niepoprawnych.

Po rozprawie obu skazanych pod 
silną eskortą odstawiono skutych na 
dworzec w Rybniku, celem odwiezie 
nla do więzienia w Katowicach. Mię­
dzy stacjami Czerwionka i Jaśkowice 
bandyci zmylili czujność eskorty I 
wyskoczyli z jadącego pociągu. Kudla 
poniósł śmierć na miejscu, Zimny od­
niósł poważne obrażenia.

Zwłoki Kudli przewieziono do kost 
nicy gminnej w Beikun. Zimnego od­
wieziono do Rybnika.

SPECJALNA przych. dla chorych t»

PŁUCA
W-wł Marszałkowska 49; teL 9.00-0° 

rode. 10-13-7 (0011)

Rozpoczęto prace
nad podatkami

W ministerstwie skarbu rozpoczy­
nają się po przerwie wakacyjne! pra 
ce nad poszczególnymi rozporządze­
niami dotyczącymi wprowadzania w 
życie przepisów nowych ustaw po­
datkowych.

Przede wszystkim rozpoczną się 
prace nad podatkiem obrotowym, nad 
ryczałtem, następnie nad podatkiem

Przed beatyfikacja 
męczenników podlaskich

Siedlce, 25.8. w dniu 27 bm. do 
JE ks. biskupa dra H. Przeźdzleckie- 
go przybywa pOstulator rzymski, ks. 
dr Topoliński OMC celem szczegóło­
wego omówienia przygotowań do pro 
cesu beatyfikacyjnego męczenników 
podlaskich.

Weneryczne, skórne, płclo*’e

Lecznica PI. 3 Krzyż* 7
rńg Wspólnej od 9 rano do 8

Gcfzfe itar/o teraz pojechać? 
Zycie Polesia odtworzone 
w kioskach i stoiskach wystawowych

W.amywacze mie'i „dobry dzień"
35 tys. zł w

KATOWICE, 25.8. Przypuszczal­
nie pozainieiscowl złodzieje wła­
mali się do mieszkania właściciela 
firmy „Galwano-Technika" Henryka 
Pustułki (ul. Biskupa Lisieckiego 2) 
i korzystając z nieobecności domo­
wników, porozbijali biura i szafy i 
skradli biżuterię wartości 20.000 zł. 
Poszkodowany nie byl ubezpie­
czony.

Keb ety — żeglarki
wpoMiy dookoła Bałtyku

LWÓW 25.8. Jacht szkolny lwow­
skiego Akad. Związku morsko - ko­
lonialnego „Krzysztof Arciszewski" po 
kilku dniach postoju w Gdyni wyru­
szył w nową podróż dookoła Bałty­
ku.

„Krzysztof Arciszewski" jest pierw 
szym polskim jachtem, który w podró 
ży zakrojonej na tak wielką skalę, 
płynie z żeńską załogą w liczbie sze­
ściu lwowskich żeglarek. Dzielne że­
glarki wyruszyły z Gdyni dnia 4-go 
sierpnia i skierowując się na północ, 
odwiedziły port Vlzby, dalej fiński 
port Marianhaminaą na wyspach 
Alandzklch, ostatnio zaś kilka dni spę 
dziły w Sztokholmie. Obecnie jacht 
znajduje się w drodze przez Kalmar- 
sund do Kopenhagi, skąd w końcu sier 
pnla powróci do Gdyni.

Kolejowe wagojy
turystyczne III kl.

Z końcem listopada a najpóźniej
ostatnich dniach bieżącego roku na­
stąpić ma oddanie do eksploatacji bli 
sko 100 nowych wagonów kolejo­
wych typu turystycznego, budowa­
nych obecnie w kraju.

Będą to wagony wyłącznie III kl. 
z 54 miejscami do leżenia ■— każdy.

Miejsca te zaopatrzone będą w 
cjalne lampki do czytania.

Jacht AZM
utorijł u brzegów

GDYNIA 25.8- W nocy 23 bm. w 
basenie Prezydenta przy nabrzeżu Po 
morskim zatoną} jacht Akademickiego 
Związku Morskiego. Dwóch żeglarzy 
znajdujących się na jachcie uratowa­
no. powodem zatonięcia było rzuce­
nie jachtu na mieliznę w okolicy Kuź 
nicy i Jastarni, skąd jacht przybył do 
basenu Prezydenta.

W kajdanach ped koła pociągu
Wole li śmierć

KATOWICE, 25.8. Przed sądem kar 
oym w Rybniku odpowiadali we wto 
rek 23 bm. dwaj członkowie zlikwido 
wanej szajki Siwca, groźni bandyci: 
Franciszek Kudla i Wincenty Zimny.

21 nowych 
wydawnictw

W ciągu lipca rb powstało na
renie całej Polski 21 nowych czaso­
pism, w tym 8 w Warszawie, 4 w 
Poznaniu, 2 w Katowicach, 2 w Brze­
ściu nad Bugiem, 1 we Włocławku, 1 
w Toruniu, 1 w Kutnie, 1 w Tarnowie 
i 1 w Baranowiczach.

Prezes
Konisli Ks ężyca

KRAKÓW 25-8. Na kongresie mię­
dzynarodowej unii astronomicznej, 
który obradował niedawno w Sztok­
holmie, powołano na prezesa Komisji 
Księżyca, jednej z najważniejszych 
obecnie komisji naukowych unii, prof. 
Tadeusza Banachiewicza, dyrektora 
obserwatorium krakowskiego.

Komisja Księżyca zajmuje się w 
szczególności problemem zagadko- , 
wyćh odchyleń w biegach księżyca, dochodowym. Nie jęst wykluczone, iż 
pochodzących prawdopodobnie czę­
ściowo z nieregularnego obrotu ziemi gruntowną reformą podatków komu- 
dookola osi.

Przychodnia specjalna dla chorych oa

PŁUCA i SERCE
SENATORSKA 28-30. Rentgen. Odma 
sztuczna. Elektrokardiograf. Prześwie 
tlenia pluo I aerca. Wezwania aa mla-i , -...ou'AMo. TEU. 5.93-33. J100J1 KOBIETY PRZY JM. LEKARKA

Największą w tej chwili atrakcją wilon łowiecki, dworek rolniczy, pawi 
turystyczną są wyjazdy na Polesie do 
Pińska, który jest ośrodkiem obchodu 
regionaluego„Dni Polesia" oraz oży­
wionego ruchu z racji trwania „Jar­
marku Poleskiego".

„Dni Polesia" trwają do 4 września, 
a w ciągu tego zakresu co sobotę i co 
niedzielę oprócz innych imprez spor­
towych i turystycznych, urządzane są 
pokazy i widowiska regionalne. Gru­
py ludności miejscowej w tradycyj­
nych barwnych, haftowanych strojach 
odtwarzają obrazy życia i obyczaju 
poleskiego, niezwykle nastrojowo, cie 
kawę i — mało znane ogółowi tury­
stów.

Wyjazdy do Pińska są ułatwiono 
dzięki dostępnym warunkom przejaz­
dów kolejowych. Karty uczestnicwa 
LPT. pod hasłem „Dni Polesia" u- 
prawniają do zniżek 66% w obie stro­
ny. Cztery pary pociągów dziennie 
kursują na linii Warszawa — Pińsk.

Tereny wystawy zagospodarowano 
nowocześnie, wiążąc Je przystanią 
statków i lodzi z obszarem rzecznym 
Pińszczyzny. Najważniejsze pawilony 
wystawowe to nowozbudowany pa-

Eitcńscy sęćłtJzfefał 
w Polsce

Do Związku „Społem" przybyli 
słońscy spółdzielcy: Johan Toots, 0 
czelny dyrektor estońskiego *Wl°* 
spółdzielni spożywców w Tallinie. * 
ri Warangu, dyrektor wydziału h3 ’ 
dlowego tegoż związku, oraz Alek* 
der Udam, dyrektor wydziału rew'1^ 
nego. Zapoznali się oni szczegółów0 
organizacją naszej spółdzielczości 
żywców, informuląc się co do slcX j 
gólów ustrojowych i wyników dzia 
ności.

Po zwiedzeniu centrali Zwiń* 
„Spotem" goście estońscy udali sie 
zakładów wytwórczych Związku 
lem" w Kielcach.

Ru:h zalcżycieiskl 
Zw. „Społem 

y
W pierwszym półroczu rb. Z»1** 

„Społem" zarejestrował powst* f 
153 nowych spółdzielni spożywców,^ 
tego 141 wiejskich, 7 w miastecz 
i w miastach. W roku ub. w tym « 
mym okresie założono 142 nowe sP 
dzielnie spożywców.

17148229
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Zapora w Porąbce zdała egzaxxvn

wód w rzekach,

Konsekracja ks. boa Spletta

Militaryzacja SA i SS

Ptzygotowenia do IV Targów Pólnornyrh

uwidaczniając 
przez kilkugo-

zasadnlcze — plsze Streicher — 
biała, żótta 1 czarna. Otóż Ży-

Reorganizacja ta, oparta ma być na 
wzorach włoskiej milicji faszystow­
skiej posiadającej o wiele silniejszy 
charakter wojskowy aniżeli formacje 
hitlerowskie.

BERLIN, 2S.8. Na zjeżdzie norym­
berskim kanclerz Hitler zapowiedzieć 
ma jakoby przekształcenie oddziałów 
szturmowych (SA) i sztafet ochron­
nych (SS) na milicją.

JEROZOLIMA, 25.8. Na równinie 
Saronu oddział policji i wojska na­
tknął się na silne grupy partyzantów. 
W utarczce zginęło 6 Arabów, 1 żoł­
nierz brytyjski odniósł rany.

W wyniku starcia między woj­
skiem a Arabami pod wsią Kanan w 
Galilei zostało zabitych 14 Arabów.

Komisarz policji okręgu Dżemln — 
Macy został ciężko ranny 6 wystrza­
łami rewolwerowymi. Mieszkańcom 
Dżeminu wydano zakaz opuszczania 
miasta skutkiem czego miejscowość 
jest odcięta od reszty kraju

TALLIN, 25. 8. Prezydent Finlan­
dii Kalio zachorował. Wiadomość 
powyższa wywołała duże wrażenie 
w całym kraju.

GDANSK, 25.8. W środę 24 bm. w 
katedrze w Oliwie odbył się uroczy­
sty akt konsekracji nowego biskupa 
gdańskiego ks. dra Spletta. Nowy bi­
skup objął tę godność po biskupio 
O'Rourke, który ustąpił w wyniku za 
targu o parafie polskie w w. m. Gdań­
sku.

Uroczystego aktu dokonał biskup 
Moguncji ks. dr Stohr.

W konsekracji asystowali: ks. bis­
kup Dominik z Pelplina i ks. biskup 
Kaller z diecezji warmińskiej.

Przed konsekracją biskup dr Karol 
Maria Splett przedstawił senatowi w. 
m. Gdańska bullę nominacyjną Sto­
licy Apostolskiej.

Referent senatu dr Hawranke dorę­
czył ks. biskupowi dokumenty prezen 
tacyjne ze strony senatu w. m. Gdań­
ska.

Senat z tej racji postanowił wyasy 
gnować poważne sumy na odnowienie 
katedry oraz siedziby biskupiej ltd.

W katedrze obecni byli przedstawi­

ciele korpusu konsularnego w Gdań­
sku oraz komisarz gen. RP.

Wrzenie ogarnęło ogółem 20 tys. żoł­
nierzy, którzy w najbliższym czasie 
mieli być wysłani na front. Żołnierze 
ci mieli jakoby kategorycznie odmó­
wić wykonania rozkazu. Na razie 
brak jakichkolwiek szczegółów.

Prezydent Finlandii 
zcac lioroił/c ł

PARYŻ, 25.8. W tutejszych 
kołach katolickich wywołał o- 
gólne poruszenie niesłychany 
nowy atak czasopisma „Der 
Stiirmer", skierowany przeciw, 
ko Ojcu św. Pod tytułem „Pa­
pież przeciwko prawu Boże­
mu" występuje wydawca pisma 

przeciwko 

..Nowej Rzeczpospolitej**) Iźi
Wiadomość ta jest niezmier­

nie charakterystyczna, gdyż 
jak wiadomo, Niemcy odmówi­
ły Japonii swego czasu wszel­
kich dostaw, tłumacząc się kom 
pletnym zaabsorbowaniem cięż 
kiego przemysłu dla własnych 
potrzeb zbrojeniowych.

Pierwszy zaś transport, jaki 
w charakterze wyjątkowym u- 
dało się Japonii uzyskać — nie 
nadawał się absolutnie do użyt­
ku.

Wiadomość o odrzuceniu tran 
sportu wywołała w kołach rzą­
dowych. a zwłaszcza wojsko­
wych Rzeszy przygnębiające 
wrażenie.

ze 
o- 
ze

Na miejsce wypadku przybyła poli­
cja wzywając pomoc lekarską. Skier- 
noska i Skonieczną odwieziono w a- 
gonll do miejscowego szpitala, w dro­
dze jednak oboje zmarli.

Przyczyną zabójstwa I samobój­
stwa Skiernoska była odmowa Sko- 
niecznej wyjścia zań za mąż. Skonie- 
czna utrzymywała przez Jakiś czas 
Skiernoskiem węzły przyjaźni, w 
statnich jednak dniach zerwała 
swym narzeczonym.

PRAGA, 25. 8. Współpracownik 
lorda Runclmana Gwatkln odleciał 
we wtorek do Londynu zabierając 
ze sobą raport sytuacyjny. W ra­
porcie tym lord Runciman stwierdza 
Jakoby dużą ustępliwość rządu cze­
chosłowackiego oraz fakt, że Niemcy 
sudeccy nie uczynili ani jednego ge- 
steu w tym kierunku ze swej strony.

Przypuszcza się, że problem Su­
detów będzie dyskutowany na kon­
gresie partyjnym w Norymberdze i 
stanowić będzie prawdopodobnie je- 

wą w drodze powrotnej w wysoko­
ści 75 proc., przy czym przyjazd 
do Wilna na podstawie karty uczest­
nictwa może nastąpić w czasie od 
12. 9. — 1. 10., a przejazd z powro- 

... .. - ł - .w czasie od 18. 9. — 5. 10. br.
dyrekcja Targów Północnych buduje' Na eksponaty wystawowe przewóz 
odrębny pawilon i w drodze powrotnej bezpłatny. (N)

PARYŻ, 25.8. Agencja Havasa do­
nosi, iż premier Daladier zamierza 
przeprowadzić zmiany dotyczące 
40-godzinnego tygodnia pracy w for­
mie zwykłego dekretu rady mini­
strów bez zwoływania parlamentu.

Nie chodzi tu o jakieś naruszenie 
ustawy o 40-godzinnym tygodniu pra 
cy, lecz jedynie o zezwolenie na od­
stępstwa od tej zasady, które zależą 
od upoważnienia kompetentnych 
władz i pozwolą ożywić produkcję, 
oraz ponownie dadzą Francji pracę.

Ta decyzja gwarantująca robotni­

kom całkowite utrzymanie uzyska­
nych reform przyjęta została przez 
członków Izby deputowanych, prze­
bywających mimo feryj w kuluarach 
parlamentu lako sposób dający możli 
wość uniknięcia nacisku wywierane­
go jeszcze na skntek wystąpień częś­
ci prasy przedstawiającej deklarację 
Daladiera jako koniec 40-godzinnego 
tygodnia pracy.

Wszystkie partie chcą, by Francja 
w chwili obecnej poważnej sytuacji 
międzynarodowej mogła uniknąć 
wszelkich trudności wewnętrznych.

dzi są rezultatem mieszaniny 
wiekowej między tymi rasami. 
Papież uznał za słuszny fałszy 
wy pogląd o równości ras, pro­
pagowany przez Żydów przy 
pomocy marksistów i wolnemu 
larzy.

Artykuł uzupełniony jest ka­
rykaturą, przedstawiającą księ 
dza, za którym ukrywa się 
Żyd, a pod nią jest podpis „ten, 
który udziela poparcia szatano 
wi, nie może być nigdy uważa­
ny za sługę Bożego". Oburze­
nie, które wywołał atak Stiir- 
mera łączy się w Paryżu rów­
nocześnie z wesołością na te­
mat meritum artykułu.

u- 
od

den z punktów wielkie) mowy 
„Fiihrera".

Według otrzymanych tutaj infor­
macji środowe posiedzenie ścisłego 
komitetu gabinetowego W. Brytanii, 
w którym wzięli udział oprócz pre­
miera Chamberlaina min. spr. zagr. 
Halifax, kanclerz skarbu Simon oraz 
doradca ekonomiczny Wilson, po o- 
mówienlu odpowiedzi gen. Franco 
na projekt wycofania ochotników — 
poświęcono wiele czasu rozważa­
niom sprawy czechosłowackiej

Dekret Daladiera 
zreformuje 40 godzinny tydzień pracy

Worthy w Beil nie
BERLIN, 25.8. W dniu wczoraj­

szym przybył do Berlina regent 
Horthy. Jednocześnie na ten sam dwo 
rzec przybył drugi specjalny pociąg 
wiozący kanclerza Hitlera. Obu na­
czelników państw powitał na dworcu 
marsz. Goering z żoną, rząd III Rze­
szy oraz korpus dyplomatyczny.

W dniu dzisiejszym odbędzie się de 
filada wojskowa stanowiąca kulmina­
cyjny punkt przyjęcia regenta.

Bunt w garnizonach japońskich 
Ślimacze tempo ofensywy na Hankou

Brutalna nspafć „Siliłmero 
na Ojca świętego

20 zabitych i 2 rannych 
Palestyński bilans środowy

Pierwszy raport sytuacyjny
Jorcfa Runcamana

SZANGHAJ, 25. 8. Japońska ofen­
sywa przeciw Hankou rozpoczęła 
się na długości 60 km. Wspierana 
huraganowym ogniem artylerii pie­
chota japńoska próbowała przełamać 
umocnione pozycje chińskie, została 
Jednak odparta ze znacznymi stra­
tami.

Sztab japoński jest zaniepokojony 
skutkiem zbyt powolnego tempa o- 
fensywy, obawia się bowiem, że 
Chińczycy zerwą tamy wzdłuż Jang 
tse, co w konsekwencji uniemożliwi 
w ogóle atak wojskom Japońskim. O 
20 km na wschód od Wosćh tamy 
już podobno zostały zerwane na od­
cinku 50 m.

W okolicy Szahe wojska japoń­
skie stoczyły utarczkę z partyzan­
tami chińskimi, w wyniku której Ja­
pończycy cofnęli się, pozostawiając 
na placu około 120 zabitych, w tym 
4 oficerów.

Wczoraj nadeszły pogłoski o wiel­
kim buncie w garnizonach japońskich.

na miłość
życia ludzkie 

bidły ofiarą zdżczenia obyczajów
ZNIŻKI KOLEJOWE

uh/.>■ uapijr« -■ —.- —| —.... ...un.iui.uvj przy-
miejsca dla eksponatów szczególnie znało uczestnikom (wystawcom

Min. estoński
RYGA, 25. 8. Samochód estońskie­

go min. oświaty Jaacksona, zderzył 
się pod Tallinem z ciężarówką i 
legł rozbiciu, przy czym minister 
niósł poważne obrażenia.

Dyrektor PAT —
dyrektorem radia

Dyrektor naczelny PAT Libicki 
dniu dzisiejszym ma zostać powoła­
ny na stanowisko naczelnego dyrek­
tora Polskiego Radia.

| Zdołała ona obniżyć Przybór wód 
; Soły o 1.70 m tak, że zamiast Przy­
boru 3 20 m było tylko 1.50 m. Stan 
3.20 m odbiłby się niewątpliwie kata­
strofalnie na okolicach nad Sołą,

Henlein jadzie 
fo Norymberg i

PRAGA, 25. 8. Komrad Henlein 
wraz ze sztabem swych najbliższych 
współpracowników uda się do No­
rymberg! na zjazd partyjny.

ranny

KRAKÓW 25.8. Według meldun- 
nadeszłych we środę do godzi- 

ny 12 w południe wody na wszystkich 
rzekach w województwie krakowskim 
p0*oH opadają.

Stan wody w Czarnym Dunajcu 
yitosjł 355 cm ponad stan sygnaliza 

Oy’ Woda opadła o 15 cm. Biały 
z unai®c 340 cm ponad stan sygnali- 
. acylny, woda opadła o 5 cm. Duna- 

w Waksmundzie — woda opadła 
? cm. Soła w Oświęcimiu 135 cm 
”ad stan sygnalizacyjny.
Wisła pod Bieruniem (mała) 230 

Ponad stan sygnalizacyjny. Soła 
°rąbce 165 cm ponad stan sygna- 

Zacyjny, Soła j dopływy w Żywcu 
^kazu*a tendencję zniżkową.
Wisła w Stnolicach — punkt kulmi 

’Cyjny nastąp|j mjędzy godz. 24 a 3 
n<>cy przy stanie 508 cm. Stan o- 

Cn.y wynosi 5 cm poniżej stanu sy- 
0 ’J,zacyjnego. Wisła w Tyńcu wy

S| 446 cm, tj. 10 cm ponad stan sy- 
* aizacłiny. Wisła w Krakowie pod 
0 ”s_ła się od wczoraj godz. 4 po pot. 

cm 1 wynosi 97 cm poniżej sta- 
u darmowego.

n Wowy na Sole, Skawic, Rabie i Du 
xvyCU badają, jakkolwiek zaczął zno 
g,-1 Padać drobny deszcz na całym 
prrByn’ dorzeczu. Woda na Wiśle 

Zybiera wskutek spływu wód z do- 
P,yWów.
d^óSNOWIEC 25.8. Sytuacja powo 

°wa w powiecie chrzanowskim 
s,eptj,*<aw,a*a 8*ę wc ^rodę’ 24 bm. na

Wty Gromadach Okleśną 1 Podłęże 
sV(s ’ wystąpiła z brzegów. Grozę 
ry^aci' Potęguje fakt, że woda prze- 

a niedokończone wały ochronne. 
«ti,j?Odzi obawa zatopienia kilku do- 

’ które częściowo zalane są już 
Bjr Ludność ewakuowano. Obec- 
Mąn<an wody wynosi 4.50 m ponad 

... Ha.—.— »----- jarzą- 

Niebezpieczeństwo powodzi minęło 
Wody zwerna opadają

krwaM v h Cm wstrz4snął dziś rano 
Przy ul c,ramat’ ’aki r<»z«8rał się 
nym ‘ ta,°wej. Na nie zabudowa­
ne© miCU 2naleziono dwie dogorywa 

°’,ary dramatu.

kały prl talił° dOcho<lzenle zamiesz- 
^0°>an sl UU °*ówkowe) 17, 24-letnl 
1 r#Woiw ,ernoseis kilkoma strzałami 
°ią Rrnn *,U Zranił śmiertelnie 32-let- 
strzelił ^konieczną, po czym 

sobie w usta.

dZf) formalny. Na miejscu 
pogotowie ochronne, 

gromadzie Jankodice stan Wi- 
jro Wynosl 3 m ponad normalny, w 
nOr.°’adzie Mętków 2.50 m ponad stan 
ni n’a,’ty. Brak jeszcze tylko 0.50 
•ią a*)y Powierzchnia wody zrównała 
< *ałja",L Ostatnio zanotowano 

y spadek wody 5 cm co godzinę.
nOs- Nomadzie Żarki stan Wisły wjjl 

ni Ponad stan normalny. — 
byw a ,dz,e równo z brzegami 1 przy 
Pową 10 cra na godzinę. Zachodzi 
z I,. zna obawa, że woda wystąpi tu 
ka .zeKów. W Bobrku I Gorzowie kil 
n‘ern zagrożonych jest zala­

ły'r *r'
®ior»z, r<>niCu woda zala,a około 70 
ciętv 1 łąk- Jeden dOm iest od 
Do świata. Ludność ewakuowa­
nie 'J°n,unlkacja drogowa i na pro- 
łest ’’rzerwana- Edyż droga zalana 
każd Oda’ ionych terenach; gdzie 
łą wL?.<>PrZednla pow6dź wyrządza­
łom o n szkody’ obecnie dzięki wa 

nnym wy,ewu nie ma.
dm Z**2?8- F-^ceod szeregu 
Cznv „ ne deszcze spowodowały zna , 
Szarz» ybór w6d w rzekach na ob- 

Gwa>to0W*:rybnickie^
*ód Ba „ie. POdnld$ł sI* Poziom 

* Odrze. W miejscowo- 
T''orknn°?ÓW’ bileboczany 1 Ligota 

i Ska Woda wystąpiła z brze- 
ktn , rozlała się na szerekości 2 

• Olewając pola i łąki.

Japonia dyskredytuje 
„ersa/ze“ niemieckie 
(Od własnego korespondenta

KOPENHAGA, 25.8. Donoszą 
z Berlina, że transport maszyn i 
motorów, dostarczony ostatnio 
przez Trzecią Rzeszę Japonii— 
został odrzucony z powodu ni 
skiej jakości materiałów zastęp 
czych z jakich były wykonane.

Woda na Odrze również przybiera i
i grozj wylewem.

Przybrały również znacznie mniej­
sze rzeki i strumienie. Na razie więk- 
kszych szkód nie ma. Ponieważ desz­
cze padają w dalszym ciągu, zwięk­
sza sję poważnie niebezpieczeństwo 
wylewu.

NOWY SĄCZ, 25.8. Dzięki częścio- 
wemu wypogodzeniu się w górach, 
wody Dunajca, Popradu i Kamienicy 
stopniowo opadają, 
szkody, wyrządzone 
dzinny wylew.

Znaczne opodanie 
przy jednoczesnym wypogadzaniu się 
w górach, pozwala twierdzić, że nie­
bezpieczeństwo powodzi na Podhalu 
minęło.

BIELSKO 25^. Wielka zapora wo- Ju|jusz" Streicher ______
dna na Sole w Porąbce zdała egza- doktrynie Kościoła O równości 
min we wtorek. We wtorek 1 środę ras judzkich. Istnieją trzy rasy 
zapora w Porąbce uratowała okolice 
nad Sołą przed nowym zalewem.

BUDOWA NOWEGO PAWILONU ZNIŻKI KOLEJOWE
Duży napływ zapotrzebowań na I Ministerstwo Komunikacji

miejsca dla eksponatów szczególnie znaio uczestnikom (wystawcom i 
rolniczych spowodował uchwałę za-! zwiedzającym) tegorocznych IV Tar 
rządu T-wa Targów Północnych gów Północnych w Wilnie w czasie 
zbudowania drugiego pawilonu wiel-. od 17. 9. — 2. 10. br. zniżkę koiejo- 
kośct około 100 m kw.
WYSTAWA HIGIENY I ZDROWIA,

Staraniem Ministerstwa Opieki 
Społecznej organizuje się Wystawa' 
Higieny i Zdrowia. Dla tej wystawy j
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Niejednokrotnie zwracaliśmy 
uwagę na wysoce niewłaściwe, 
charakterystyczne w dobie poro­
zumienia polsko • niemieckiego 
na polu filmowym, wystąpienia 
hitlerowskich pism przeciwko na 
szej produkcji filmowej.

A d ziś rejestrujemy nowy wy­
bryk filmotcy półurzędówki ber­
lińskiej „Film-Kurier". Tym ra­
zem jest to już zupełnie wyraźna 
napaść niemieckiego dziennika­
rza na polską kinematografię.

Wyżej wspomniany „Film-Ku- 
rier" w jednym z ostatnich nu­
merów zamieścił recenzję z poi- 
skiego filmu „Geniusz sceny", re­
prezentującego Polskę na tegoro­
cznym Biennale w Wenecji.

Oto co pisze wenecki korespon 
dent „Film-Kurier";

....Pożałowania godnym wpadun- 
kiem okazał się następny, przez Pol­
skę pokazany film „Geniusz sceny", 
który wyreżyserowany przez Romu­
alda Gantkowskiego i wyproduko­
wany przez Stefana Szwarca jako 
nowy eksperyment poświęcony zo­
stał 84-letniemu aktorowi Ludwiko­
wi Solskiemu. Spaliła na panewce 
ciekawa jako taka idea odtworzenia 
na płótnie kreacji głównych ról akto­
ra teatralnego, połączenia tych odrę­
bnych fragmentów i uzupełnienia ich 
tekstem objaśniającym. Eksperyment 
musial przepaść, gdyż zaszeregowa­
nie poszczególnych wyrwanych z łą­
czności scen w jedną pełnoprogra- 
mową całość — działa nużąco. Wy­
łącznie aktorskie kreacje nie mogą 
w tych warunkach podtrzymać zain­
teresowania.

Spośród przeszło 2.000 widzów o- 
becnych w „Galezzo del Cinema" na 
początku seansu, pozostało pod ko­
niec jeszcze tylko 30 do 40 osób, z 
których kilka spało łagodnie, nie bu­
dząc się wcale.

Również i operator zasnął w mię­
dzyczasie, gdyż ni stąd ni zowąd po­
wstała w trakcie wyświetlania filmu 
pauza i dopiero po kilku minutach 
wznowiono seans dla nielicznych po­
zostałych na widowni.

Przy zestawianiu filmu pozwolił 
sobie twórca na bezwstydne zaata­
kowanie narodowych uczuć niemiec­
kich widzów.

W bardzo długiej scenie z sztuki 
teatralnej „Fryderyk 11“ został przed 
stawiony wielki król pruski, którego 
pamięć droga jest każdemu Niemco­
wi .jako próżny, historyczny kretyn, 
zaniedbujący swoje sprawy państwo 
we, gdyż zdechł jego ulubiony pies“ 
(dosłownie).

W tej samej scenie zarzuca Fry-

Pokłosie
„Srogi" publicysta, ukrywający się 

pod pseudonimem „Obiektyw 43“ a 
hasający w dziale filmowym 
„Dziennika Ludowego", nagle a nie­
spodziewanie poczuł „wolę Bożą" do 
wytykania bliźnim domniemanych 
grzechów. W ferworze natchnienia 
apostoł prawdomówności prasowej 
rzucił się na osobę dra A. Ruszkow­
skiego, oburzony napisanym przez 
tego ostatniego artykułem omawiają­
cym warunki produkcji filmowej w 
Polsce.

Następnie wpadł na redakcję pi­
sma „Film", które ujęło się za drem 
Ruszkowskim, a przy okazji spróbo­
wał zlinczować i „Kinemę" za to, że 
solidaryzowała się z wspomnianym 
pismem. Pałając oburzeniem na „Ki­
nemę", zarzucił niechlujstwo stylu i 
antysemityzm... dawnemu dodatkowi 
nie istniejącego już pisma „Nowa 
Prawda".

Sprowokowani przez „Dziennik 
Ludowy", zadaliśmy sobie trud, aby 
po raz pierwszy uważnie przeczytać 
jego dodatek filmowy i przekonaliś­
my się, że zarzucane innym niechluj­
stwo kwitnie tam w całej pełni.

A więc: 1) Chanżonkowa nazywa 
„Obiektyw 42“ Chasiżonkowa, a 
twórcę znanego teatru komedii mu­
zycznej w Moskwie Niemirowicza- 
Dancze.nko — Memizowiczem-Dan- 
czenko. Dalej wmawia w czytelni­
ków, że reżyserem wyświetlanego o-

a

precedensu!

Z

RADIO

miesiące spędzić musiała nad 
angielskiego, by wreszcie wy- 
na ekranie.
sposób jest w skromnych ra- 
krótkiego sprawozdania stre-

z dyrektorów fil- 
amerykańskich w 

uporczywiej krążą 
zajmo-

Słau/a

deryk Wielki swemu generałowi 
Ziethenowi, że sukcesy tegoż przy­
pisać należy jedynie jego hemoroi­
dom (dosłownie). Te dwa przykłady, 
do których można by dodać szereg 
innych wykazują dostatecznie, jak 
dalece ośmielono się urazić uczucie 
narodowe innego narodu.

Czy ośmieliłby się kiedykolwiek 
niemiecki producent filmowy poka­
zać w tak obrzydliwej i odstręcza-

ofino...
...rolę św. Andrzeja Boboli w 

filmie o wielkim męczenniku, re­
alizowanym przez PATa zagra 
Kazimierz Junosza-Stępowski.

...biuro filmowe Feliks-Film, 
które dotychczas zajmowało się 
wyłącznie eksploatacją filmów 
krajowych i zagranicznych, w 
tym sezonie przystępuje do za­
krojonej na wielką skalę produk- 
cji własnej.

utalentowana artystka - śpiewaczka- 
którą zobaczymy i ustyszyffiY 
wkrótce w jednym z filmów polskie*1

...o jednym 
mowych biur 
Polsce coraz 
pogłoski, iż ustąpić ma 
wanego stanowiska. 

cenzenta, uznawanych w między­
narodowych stosunkach praso­
wych, ale również tendencyjna 
złośliwość i obrzydliwa zła wola 
autora.

Słusznie zauważa w związku z 
tym „Film" z dn. 20 sierpnia:

„...najwyższy nietakt łączenia oso­
by marszałka Piłsudskiego z ten­
dencyjnym i złośliwym omówieniem 
filmu polskiego świadczy również o 
tym, że Niemcy nie zdają sobie spra­
wy, jak złą przysługę wyrządzą im 
tego rodzaju postępowanie. O takich 
sprawach pamięta się bardzo długo i 
czasem mszczą się one w chwilach 
najmniej przewidzianych".

Napaść „Film-Kuriera" na ’•li­
ski film nie ma precedensu w 
dziejach publicystyki filmowej. 
W porównaniu z nią kalumnie 
rzucane na polską kinematogra­
fie przez osławiony „Ostland" to 
fraszka. SPEC.

W Warszawie bawił przed kilku 
dniami jeden z potentatów Hollywoo­
du wice-prezydent wytwórni filmowej 
„20-th Century Fox" Joe M. Schenk.

Na urządzonej przez tutejszy Fox- 
Film herbatce prasowej w hotelu Eu­
ropejskim p. Schenk zaznajomił przy 
byłych licznie dziennikarzy z tajnika­
mi kulis życia miasta cudów ■— Hol­
lywoodu.

Otóż w świetle jego słów okazuje 
się, że amerykański przemysł filmo­
wy ma już po za sobą kryzys i nic 
nie stoi dziś na przeszkodzie, *by w 
najbliższej przyszłości wróżyć Ame­
ryce powrót do „prosperity". Wiel­
cy producenci tej miary, co Zanuck, 
Goldwyn, Selznick wypowiedzieli zde 
cydowaną walkę filmom, należącym 
do kategorii tzw. „B“ (czyli filmom 
słabym). Odtąd, jak zapewnia p- 
Schenk, „Fox-Film‘‘ będzie produko­
wał tylko filmy pełnowartościowe.

A no zobaczymy.
Wytwórnie w poszukiwaniu „no­

wych twarzy" porywają z Europy ak 
torów. Niestety nie wszystkie gwia­
zdy ekranu europejskiego nadają się 
dla Ameryki. Jeden z największych 
szkopułów to brak znajomości angiel 
skiego i zła wymowa.

Taka np. Simone Simon, zaangażo­
wana w ubiegłym roku przez Foxa 
długie 
nauką 
stąpić

Nie 
mach 
ścić całokształtu spraw, poruszonych 
przez p. Schenka. Dość powiedzieć, 
że herbatka prasowa trwała przeszło 
godzinę i gdyby nie... pewne wzglę­
dy techniczne gawędzilibyśmy sobie 
z arcymiłym gościem do północy.

Wizyta złożona stolicy Polski przez

p-rasowe 
becnie w stolicy filmu „Przygoda w 
Szanghaju" jest John Ford i dopa­
truje się nawet w scenach z tego 
filmu „dojrzalej artystycznie woli re 
alizatora", gdy w rzeczywistości re­
żyserem tego filmu jest... mało znana 
osoba Eugene Ford.

Co zaś do stylu „Obiektywa 42", 
to niech łaskawie wytłumaczy, co na 
przykład chciał powiedzieć takim 
zdaniem: „I dalej leżeli redakcja ar­
tykułu przekreśla granice, otwiera­
jąc okna i drzwi na oścież i wtedy 
brudów prać nie wypada™".

W tymże numerze „Dziennika Lu­
dowego" wspomniany publicysta dy­
skredytuje dodatek filmowy łódzkiej 
„Panoramy" we wzmiance opatrzo­
nej wymownym tytułem „Tragiczny 
komentarz czyli Panorama głupoty". 
Istotnie komentarz „Obiektywa 42" 
okazał się tragiczny, bo już następ­
nego dnia autor wzmianki musiał 
przepraszać „Panoramę" na łamach 
swego pisma, w pełnym skruchy 
sprostowaniu.

Stanowczo ten „Obiektyw" jest źle 
nastawiony na ostrości

„Powodowani litością wytłumacz- 
myż nieszczęśnikowi", że przyczyny 
budzące jego wyjątkową animozję 
do nas są nam dobrze znane i że 
zniżać się do podejmowania niecelo­
wej polemiki nie mamy zamiaru. 

Dwaj potentaci filmowi 
w Warszawie

Ub. poniedziałku bawił również w 
Warszawie wice-prezes wytwórni fil­
mowej New Universal w Ameryce p. 
Seidelman. Miły gość zabawił w sto 
licy kilka dni, po czym udał się w 
dalszą podróż po Europie. W związ­
ku z jego przyjazdem odbyła się w 
hotelu Europejskim konferencja pra­
sowa, podczas której p. Seidelman 
zaznajomił zebranych dziennikazy z 
nowymi projektami i nowymi torami, 
na które wkracza obecnie polityka kie 
równików tej wytwórni.

Otóż, zdaniem p- Seidelmana, w ki­
nematografii amerykańskiej daje się 
odczuć brak nowych twarzy ekranu. 
Publiczność kinowa domaga się mło­
dych aktorów, debiutujących w ro­
lach głównych. New Universal, ulega 
jąc żądaniom publiczności kinowej, w 
nadchodzącym sezonie zapowiada no 
we gwiazdy. Obok znanej już Dean- 
ny Durbin ujrzymy w filmach tej wy 
twórni Andreę Leeds, aktorkę, którą 
odkrył dla filmu znany producent a- 
merykański Sam Goldwyn w swym 
filmie „Goldwyn Follies" (polski ty­
tuł „Jej kochany chłopiec"), następ­
nie jedną z bohaterek filmu „Penny", 
w tktórym zabłysnął talent Durbin. 
Niemniej interesująco zapowiada się 
debiut w filmie amerykańskim znanej 
aktorki francuskiej Danielle Darrieux. 
Wystąpi ona w filmie „Paryżanka" 
(Rage of Paris).

Produkcja New Universal, jak są­
dzić ze stów p. Seidelmana, zapowia­
da się w nadchodzącym sezonie nie­
zwykle zajmująco.

Wynalazca krajowy W. Kowańk® 
konstruuje aparat własnego pornY' 
siu, dający możność dokonywali’* 
zdjęć plastycznych (trójwymiar^ 
wych) przy zastosowaniu odpowie*1* 
nich soczewek. i

Sądząc z dotychczasowych 
świadczeń, ten nader prosty w za**' 
dzie system zapowiada się rewel*' 
cyjnie.

Inż. Kazimierz Prószyński skort* 
struowął nowy model flopularneSj 
aparatu projekcyjnego, którego wi«^ 
kość odpowiada przenośnej maszY' 
nie do pisania, a waga wynosi z*' 
ledwie kilka kilogramów.

Instalacja elektryczna do tego n’*1' 
delu nie jest konieczna, bo apara 
może być poruszany ręcznie, a św’* 
tło do obiektywu dostarczane j£Sl 
przez akumulator. .

Aparat ten będzie demonstrowani’ 
w Pawilonie Filmowym na tegorocZ' 
nych Międzynarodowych TargacD 
Wschodnich we Lwowie.

Recital fortepianowy

Ryga. Koncert symfoniczny. 
Hilversum II. Koncert symfoniczny. 
Sottens. Koncert symfoniczny. 
Wieia Eiffla. Wieczór oper. 
Londyn Reg. Koncert symfoniczny. 
Rzym. Wieczór oper Pucciniego.

PIĄTEK, 26.8.1938 R.
WARSZAWA I

4.1 S „Kiedy ranne witaj. lone": 4.2# Mu- 
luke; 4.41 Glmnaatyka; 7.00 Dziennik poran­
ny; 7.1 S Koneerl orkiestry marynarki wojen­
na]; 11.ST Sygnał czasu; U 05 Audycja po­
łudniowa; 15.15 Audycja dla dzieci; 15.30 
Roiwlązanie zagadki geograiicznej; 15.55 
Rozmowa z chorymi; 15.50 Wiadomości go­
spodarcze; 15.00 Koncert; 16.45 Pogadanka; 
17.00 Muzyka taneczna; 10.00 Pogadanka; 
11.10 Utwory fortepianowe }. Brahmsa; 10 45 
Kronika literacka; 12.00 Pieśni trubadurów 
I wagantów"; 12.20 Pogadanka aktualna; 
12.50 Koncert rozrywkowy; 20.45 Dziennik 
wieczorny; 20.55 Pogadanka aktualna; 21.00 
Skrzynka rolnicza; 21.10 Koncert rozrywko-

Nowe wynalazki 
w dziedzinie filmu

CZWARTEK. 25.8.1938 R.
WARSZAWA I

<.15 „Kiedy ranne wstaję zorze"; 6.20 Mu­
zyka; 6.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik poran­
ny; 7.15 Muzyka poranna; 11.57 Sygnał cza­
su; 12.05 Audycja południowa; 15-15 Audy­
cja dla dzieci starszych; 15.50 Skrzynka o- 
gólna; 15.45 Wiad. gospodarcze; 16.00 „Me­
lodie północy"; 17.00 Transmisja otwarcia 
wystawy radiowej w Warszawie; 18.20 Po­
gadanka; 18.50 Teatr wyobraźni; 18.55 Re­
portaż o wystawie radiowej; 19.00 Muzyka 
ludowa; 19.20 Pogadanka aktualna; 19.50 
Koncert rozrywkowy; 20.50 Dziennik wie­
czorny; 20.40 Pogadanka aktualna; 20.45 Au­
dycja dla wsi; 21.00 Transmisja muzyki ka­
meralnej z Trenczyńskich Cieplic; 21.55 Wia­
domości sportowe; 22.00 Muzyka taneczna;
22.55 Przegląd prasy; 25.00 Ostatnie wiad. 
dziennika wieczornego.

WARSZAWA II
15.00 Koncert rozrywkowy; 14.05 Paro in­

formacji; 14.15 Koncert solistów; 15.00 Wiad. 
sportowe; 15.05 Zespół salonowy Wiesława 
Wilkosza; 17.00 Jak spędzić święto? 17.10 
Pogadanka społeczna; 17.15 Płyty; 18.10 Mu­
zyka lekka i taneczna; 22-00 „Dwoje ludzi" 
nowela; 22.20 Płyty; 25.05 Muzyka lekka i ta­
neczna.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE
18.50 Sottens. 

Schnabla.
19.05
19.55
20.00
20.15
20.55 
21.00

Z Hollywood donoszą, że jednemu 
operatorów amerykańskich udało 

się dokonać nowego wynalazku fil­
mu plastycznego. W tym wypadku 
do osiągnięcia plastyczności stosuje 
się specjalny pryzmat, złożony z kil­
ku warstw szkła, umieszczonych w 
stosunku wzajemnym pod kątem 45 
stopni.

Pryzmat ten umieszczony między 
linzami obiektywu do zdjęć powodu­
je odbicia fotograficzne, na których 
postacie i przedmioty do tego stop­
nia wysuwają się z tła ogólnego, że 
ma się wrażenie, jak gdyby zdjęcia 
dokonano aparatem stereoskopo­
wym.

Dwóch młodych wynalazców pol­
skich opatentowało w Berlinie no-, 
wy — podobno bardzo dobry — sy­
stem kolorowania filmu, osnuty na 
zasadzie „trichromii".

Obecnie w Warszawie czynione sa 
pierwsze próby dokonywania zdjęć 
barwnych pg nowego systemu.

p. Schenka, jednego z czołowych 
przedstawicieli amerykańskiego prze­
mysłu filmowego ma znaczenie dwoją 
kie. Primo — dowodzi niezbicie, że 
polskim rynkiem filmowym filmowcy 
amerykańscy poczynają interesować 
się coraz bardziej i coraz bardziej 
z nim liczyć, secundo — za­
znajamia nas bliżej i bezpośrednio z 
jakże ciekawymi kulisami kolebki fil- 
mu — Hollywood.

Przyklasnąć należy inicjatywie war 
szawskiej eskpozytury Fox - Filmu, że 
przyjazd p. Schenka potraktowała nie 
jako jeszcze jedną okazję do zare­
klamowania swej wytwórni, lecz uję 
ła go w ramy bardziej ogólne i zasad­
nicze.

jąceł formie bohatera narodowego 
Polaków marszałka Piłsudskiego?".

Filmu „Geniusz sceny" nie wi. 
dzieliśmy, to też pomijamy w 
tym wypadku artystyczne warto­
ści wyżej omawianego obrazu. 
Natomiast niesmak budzi nie tyl- 
ko forma tego artykułu i styl da­
leki od dobrych obyczajów re.

wy; 21.30 Wiadomości aportowe: 22.00 K 
cert symfoniczny; 22.S5 Przegląd p,s’’ 
25.00 Ostatnio wiad. dziennika wieczornego

WARSZAWA II. .
15.00 Płyty; 14.05 Parą informacji; . 

Koncert solistów; 15.00 Wiad. aperto*, 
15.05 Zespól M. Winowsklego i M. Wrób* | 
skiego; 17.00 Pogadanka aktualna; 
Muzyka kameralna; 17.50 Muzyka lekka ■ 
neczna; 22.00 Felieton; 22.15 Płyty.

NAJCIEKAWSZE AUDYCIE ZAGRANICZNI

19.50 Sofia. „Okręt-widmo 
nora.

20.00 Droifwich. Koncert Beethoven©** 
20.00 Wiedeń. , 
20.20 Koszyce.

słuchowisko Zd. Marynowtkiego.
20.50 Paris PTT. Koncert symfoniczny-
21.50 Mediolan. Koncert symfoniczny

SOBOTA, 27.8.1938 R.
WARSZAWA I

6.15 „Kiedy ranne wstaję zorze"; 6-28 
zyka; 6.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik 
ny; 7.15 Koncert poranny; 11.57 Sygnał 
su; 12.05 Audycja południowa; 15.15 
wisko dla dzieci; 15.45 Wiad. gospoda^ 
16 00 „Na manewrach" audycja j;
16.45 Felieton; 17.00 Koncert kapeli lud©*’ 
18.10 Koncert solistów; 18.45 Fragment * ” r 
na Tadeusza"; 19.00 Muzyka lekka i 
na; 20.00 Audycja dla Polaków za gran 
20.50 Dziennik wieczorny; 20.45 „Po ini*a 
pogadanka: 21.00 „Płaszcz" opera Pucd’’ 
go; 21.55 Wiad. sportowe; 22.05 „Sióstr* 
gelica' opera Pucciniego; 25.00 
wiad. dziennika wieczornego.

WARSZAWA II
15.00 Koncert rozrywkowy; 15.55 

formacji; 14.05 Płyty; 15.00 Wiad.
15.05 Zespół salonowy Stefana B»chEl|r0' 
17.00 Pogawędka gospodarska; 17-15 
pejskie i amerykańskie orkiestry SYrT,,O_,cr 
ne; 18.15 Płyty; 22.00 Muzyka lekka i łan 
na. yE

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANIC*1* 

20.10 Berlin „Dzwony kornewilskia" 
ręka Planquetle'a.

20.20 Droitwich. Koncert symfoniczny* g,
20.50 Monachium. „Friedonstag" °pc 

Straussa.
21.00 Mediolan. Wieczór oper.
22.50 Londyn Reg. Ameryka tańczył ** 

xvka taneczna z Ameryki.
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Wśród bezrobotnych na giełdach Interes ubito szybko. „Petent" skła

jegomościa usiłowali mu
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Śniadeckich 5

PO

PogodaOGŁOSZENIA DROBNE
Posady I prace Kupno l sprzedaż

(Zaofiarowane)

Chrisie"

(Poszukiwane)

teraz bez pieniędzy ani 
dziełku — uświadamiał 

Takie czasy I na to nie

podwórze nietknięte i 
swoim wyglądem Saską 
30 laty; drugie musiano

Największym wrogiem planów dzia 
lania jest przypadek, który zawsze

Władze administracyjne otrzymały 
doniosłe wyjaśnienie w sprawie prze 
dłużania odroczeń służby wojskowej, 
dla odbywających studia wyższe.

W myśl nowego zarządzenia, odro­
czenia służby wojskowej dla przekra 
czających 23 rok życia trwają najda-

Dr. 
rreJ.

Je-
sa-
ra-

przytrafi się nie w porę obracając w 
niwecz wszelkie zamierzenia. Przeko 
nał się o tym Zygmunt Budulak, któ­
ry zakradl się na strych domu Świę- 
tojerska 13 dla wyniesienia stamtąd 
suszącej się bielizny lokatorów. Wszy 
stko szło ładnie i składnie. Budulak 
opatulony był już mokrą bielizną, już 
zmierzył ku drzwiom, gdy nagle roz­
legł się brzęk tłuczonego szkła. I to 
tak głośny brzęk, że zrobił się rei- 
wach w całej kamienicy. Była to 
sprawka przypadku. Oto Budulak za­
wadził zwisającym mu spod ubrania

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 25 bm.

Pogoda o zachmurzeniu dużym z 
większymi rozpogodzeniami w pół­
nocno-wschodniej części kraju. Miejs 
cami przelotne deszcze, obfitsze w 
górach. Temperatura w ciągu dnia od 
15 st. na zachodzie do 25 st. na wscho 
dzie kraju. Umiarkowane wiatry z 
kierunków północnych.

zał się nim nigdzie nie meldowany 
Edward Laszek. Podczas rewizji zna 
leziono przy nim kilka blankietów na 
„dyplomy" odznaczeniowe. Osadzono 
go w więzieniu.

104 choroby 
redfny ubezpieczonego 
Minister opieki społecznej ustalił 

nową listę chorób zakaźnych i cho­
rób ostrych, które uprawniają człon­
ków rodzin ubezpieczonych w ubez- 
pieczalniach społecznych do korzsta- 
nia z pomocy lekarskiej w szerszym 
zakresie. ■

Jak wiadomo w myśl ustawy o 
ubezpieczeniach społecznych, pomoc 
ta, udzielana jest tylko przez 13 tygó- 
dni. W wypadku zapadnięcia na cho­
roby okręślone rozporządzeniem mi­
nisterstwa, pomoc lekarstwa, udzie­
lana będzie i po tym okresie. Lista 
chorób zakaźnych obejmuje 104 roz­
maite zachorzcnia.

Jeszcze jeden „kwiatek” 
kcnuawcznegt) Zarządu Mi 5 st a st. Werszawu

poszła na 
lecz za

J. L .

Ryztnan załatwił się z 
portfelem. Przypadek 

w tym samym autobusie 
się wywiadowca policji, 
obu gagatków i ujął ich

ARIA DY donlowe 90 d0 '30 na UDIMUl zamówienie wydalę Kru 

Kto przethofzi z wydziału na wydz'at 
musi iść do wojska

lej do końca roku kalendarzowego, 
którm akademicy kończą lat 26 udzie 
lane są tylko studentom niektórych 
wydziałów, a mianowicie: na poli­
technikach, w akademii górniczej, w 
akademii stomatologicznej, oraz na 
wydziałach lekarskim, weterynaryj­
nym i farmaceutycznym uniwersyte­
tów.

Ze względu na to, iż często zdarza 
ją się w toku studiów wypadki zmia­
ny wydziałów ustalono, że studenci, 
którzy opuszczają wyżej wymienio­
ne wydziały i zmieniają rodzą* stu­
diów, nie mają prawa do przedłużenia 
odroczenia służby wojskowej, .

MALICKIEJ: Komedia muzyczna „Na falach 
•teru**.

OGRÓD ZABAW „100 POCIECH" czynny co­
dziennie z wyjątkiem poniedziałków i piąt­
ków.

DOLINA SZWAJCARSKA (Szopena 5): Ce. 
dziennie koncerty muzyki lekkiej. Wejście 
bezpłatne.

rękawem cudzej kozuli
o wyniesione na strych okno, które 
zwaliło się i wszystkie szyby rozpry 
sły się w kawałku Odtąd wszystko 
zależne było od przypadku, plan dia­
bli wzięli. Odgłos tłuczonego szkła 
spowodował ekspedycję na strych lo 
katorów, zbrojnych w trzepaczki, 
szczotki, pogrzebacze. Budulak uciekł 
na dach, gdzie odbyło się polowanie 
lokatorów na „pajęczarza", którego 
tak sprano, że policjant dorożką tnu- 
siał go odwozić do komisariatu.

Przypadek również popsuł plan Byj 
ryszowi Ryzmanowi i Chilowi Bram 
sonowi którzy upatrzywszy zażywne 
go

dał podanie na ręce emeryta, ten za­
nosił je niby do kapituły, a w kilka 
dni potem nadchodziło zawiadomie­
nie, że medal czy krzyż przyznano. 
„Petent" nie koniecznie musiał się 
czymś odznaczyć, wystarczyło za po 
średnictwem emeryta c giełd pracy 
wpłacić 300 zł za medal albo 500 zł 
za krzyż.

— Bo to 
rusz, panie 
emeryt. — 
ma rady.

Gdy takich odznaczonych zebrało 
się już kilkudziesięciu, a emeryt ze­
brał kilka tysięcy złotych, nagle znikł 
z horyzontu. Nie trzeba dodawać, że 
zawiadomienia o odznaczeniach z ka 
pituły fabrykowane były przez ruchli 
wego emeryta.

Policja przecież odnalazła emeryta, 
gdy po jakimś czasie znowu zjawił 
się na innej giełdzie pracy, przed in­
nym biurem pośrednictwa pracy. Oka

Jeden z porannych dzienników sto­
łecznych podał optymistyczną wiado 
mość, że dzięki energii władz znikną 
już wkrótce w obrębie wielkiej War­
szawy wyboiste, brudne podwórka. 
Będą one wszystkie wyasfaltowane.

Jak to wygląda w praktyce, łatwo 
się przekonać.

Wystarczy wejść na pierwsze i dru 
gie podwórko domu przy ul. Nowy 
Świat 8-10.

Pierwsze 
przypomina 
Kępę przed

Lekarstw nie daje
Jednak na cierpienia wewnętrzne 
zewnętrzne pomagam. Przyjdź! Je 
żeli cierpisz! Przekonasz się! Jak two 
je różne, dolegliwości ustąpią. Rudziń­
ski, Nowy Świat 60 mieszkanie 2. Go­
dziny: 10—2 i 4—7. (6—262)

Uczciwa, pracowita, wiek średni, re 
ferencje. Poszukuje na przychód 

nią lub na stale. Tel. 7-23-56 do 9 ra 
no i od 6 popoL (2—269

MCCI C najtaniej można nabyć we 
ItILDLC, własnej Wytwórni St. 
Wyczółkowskiego. Warszawa, Nowy 
Świat 45. telef. 6.95-06. Warsztat — 
LesznqgtlOl m. 5. (5.271)

JERMUŁOWICZ 
seksuolog 

choroby i zaburzenia sfery płciowej 
powróci! <0,113 

5-T0-XRZYSU 16 Tel. 628-S8

przerobić, bo na skutek dziur i do­
łów ludzie w nocy łamali na nim no­
gi. Jednakże po zdjęciu nawierzchni 
zabrukowano go z powrotem tymi sa 
mymi „kocimi łbami", tylko troszkę 
równiej. Aby choć w części być w 
zgodzie z poleceniem min. spraw we­
wnętrznych, zostawiono na środku 
niezabrukowany kwadracik na ziele­
nie— wielkości większego pokoju.

O asfaltowaniu nikt nie myśli!
Najbardziej jednak „reprezentacyj­

nie" wyglądają oficyny w drugim po 
dwórzu, z których prawie cały tynk 
już poodłaził. Pomalowano tylko ofi­
cynę frontową, aby Jej widok nie ra­
ził zbytnio z ulicy. W środku może 
być brudno, bo nie widać.

A najciekawsze w tej całej historii 
to to, że właścicielem tego obdrapań 
ca jest prześwietny zarząd miejski m. 
st. Warszawy. W domu tym mieści 
się wydz. meldunkowy zarządu miej­
skiego i odwiedzany jest dziennie 
przez setki interesantów.

Widocznie asfaltowanie podwórz 1 
czystość domów obowiązują tylko 
prywatnych właścicieli, ale nie magi­
strat.

A jednak taki przykład respektowa 
nia zarządzeń władz centralnych 
przez samorząd stolicy nie jest dla 
obywateli objawem budującym.

Ciekawe, co by powiedział pan pre 
mier, gdyby podczas swoich licznych 
lustracji zajrzał niespodziewanie i do 
tego domu, leżącego przecież nie na 
przedmieściu, lecz w samym centrum 
Warszawy. J. B.

Lekarze epitTemitzni
Państwowa Służba Zdrowia dla sku 

toczniejśzej walki z chorobami zakaź 
nymi, ustanowiła nowe etaty lekarzy 
specjalistów.

Przy wszystkich filiach Państwo­
wego zakładu higieny wyprowadzono 
stanowiska „lekarzy epidemicznych", 
którzy czuwać będą nad akcją zwal­
czania ostrych chorób zakaźnych

zwędzić por.ffel
autobusie miejskim, Bramson za­

czął się kłócić z konduktorem o resz­
tę w celu wywołania zajścia, by w 
tym czasie 
upatrzonym 
zrządził, że 
znajdował 
który znał 
ńa gorącym uczynku.

Nawet bardzo misternie opracowa­
ny plan Antoniego Sobieraja nie zdał 
się na nic, gdy w grę wplątał się przy 
padek. Sobieraj zakochał się w pan­
nie Janinie Glapskiej, u której czuł 
grubszą gotówkę ulokowaną w jednej 
z instytucji finansowych na książecz­
kę oszczędnościwą. Po niejakimś cza 
się — wciąż zgodnie z planem — 
skradł narzeczonej dowody osobiste 
i książeczkę oszczędnościową, po 
czym z przyjaciółką swoją Włady­
sławą Dąbrowską pojechał do Gdyni 
w celu podjęcia gotówki. Zamierzali 
oboje spędzić resztę

Fabrykant fałszywych medali 
i krzyży Niepodległości 

żerował na dobrej wierze bezrobotnych

pustyni" 
.Zakochani wre-

„Walka o złote 

(New Jork — San Frań- 

..Ręce zawiniły" i 

.Więileh królewski"

Nowinki teatralne
JUBILEUSZ „SUBRETKI**

można sobie wyobrazić tylko na scenie. 
Rzecz jest w tym, że nie chodzi o zwykłą 
subretką, którą koncertowo gra przemiła 
Stefania Jarkowska, ale o „Subretką**, któ­
rej przedstawienia przekroczyły pierwszy ju­
bileusz. Na dwudziestym piątym przedsta­
wieniu publiczność biła brawa przy odsło­
niętej kurtynie tak samo, jak na premierze. 
,.Subretka** ma zapewniono powodzenie tak 
jak nie każda subretka mieć je może,

„ZBYT LICZNA RODZINA*'
Młody chłopiec wierzy, że jest „nieuda­

nym** człowiekiem, kocha sią bez wzajem­
ności i z kasy firmy w której pracuje kred- 
nie 30.000 aby za te pieniądze móc kupić 
swojej damie pierścionek z brylantami i 
szafirem.

W szpitalu, do którego przywieziono go 
po nieudanym samobójstwie odwiedzają go 
kolejno trzy „matki**... I tu zaczyna sią ko-

Fata nad morzem
Trzeba jednak trafu, że w tej samej 
chwili gdy romantyczna para stalą u 
okienka kasowego, nadszedł ogólny te 
lefonogram o kradzieży popełnione! 
przez Sobieraja. Gdyby jeszcze kilka 
minut byłoby za późno, ale przypa­
dek zrządził, że telefonogram ■ przy­
szedł na czas. No i skończyło się tak 
jak z Budulakiem, Ryzmanem i Bram 
sonem. Romantyczna para 
urlop, ale nie nad morze, 
kraty.'

ITALIA (Wolska 32): „Oskarżona".
JURATA (Krak. Prrodm. 44): „2 dni miłel- 

ci" i „Promienia zagłady".
KOMETA (Chłodna 711): „Gasparone" I re­

wia.
MAJESTIC (N. świat 41): „Symfonia mło­

dości".
+ MARS (pl. Inwalidów): „Miłość I any 

kobiety".
MASKA (Leszno 70): „Skamieniały la." i 

„Zapomniana symfonia".
METRO (Smocza 30): „tyci, ulicy" I „tprze 

dawca traktorów".
MEWA (Hoża 30): „tycie ulicy" i „Ksią-

Chłopcy do sprzedaży gazet potrzeb­
ni. Kaucja l złoty. Zgłaszać się: 

Zgoda 6 m. 3, l piętro, od 9 do 12. 
(220)

TCI. 7-00-26

kt ró Native tygodnie
Ce żegna Warszawę słowik po’ski

„Radykalna kuracia’’
przyrosła śmierć

Cierpiący na dusznicę Josek Lind- 
wasser z ul. Czerniakowskiej 148 byl 
u lekarza, który zapisał mu proszki. 
Lindwaser miał je zażywać po 3 ra­
zy dziennie po proszku. Gdy mu po 
jednym proszku ulżyło. Lindwasser 
powiedział sobie, że jak pomógł 
den, to pomogą wszystkie w tym 
mym stosunku i będzie zdrów od 
zu. i ■ i

Zażył więc kilka proszków i 
chwili zachorował z objawami zatru­
cia. Odwieziony do szpitala po kilku 
godzinach zmarł w męczarniach.

P erwszy zjazd
lekmy i higienistów

W dniach 2—4 października odbę­
dzie się w Warszawie pierwszy ogól 
nopolski zjazd lekarzy i hygienistów, 
poświęcony sprawom szpitalnictwa.

Zjazd połączony będzie z wystawą 
naukową.

MIEJSKIE (Hlpotaczna S): „Z. kulisami 
•ławy".

MUCHA (Długa 14): „WZ-24 nie wylądo­
wał" I „Dr Eng.l".

NOWA TOMBOLA (Marszałkowska 34): 
.Port Artura" I „Romantyczny milioner".

PETIT TRIANON (Sionkl.wicza S)l „W .tael 
wywiadu" ! „Romantyczny milioner".

PROMIEŃ (Dzielna 14): „Promienie zagła­
dy" I „Diabły wybrzeży".

PRAGA (Targowa 71): „Nancy Steele za­
ginała" i „Na drapaczu chmur".

+ PRASKIE OKO (Zygmunlowska 14): 
„Pieśń stolica" I „Zioła jezioro".

♦ POPULARNY (Zamojskiego 24): „Poświe­
cenie" i „Romana w Budapeszcie".

RAI (Czerniakowska 171): „Trądowala" I 
„Ordynat Mlchorowski".

RIWIERA (Leszno 2): „Obrońcy Rio Gran­
de" I dodatki.

ROXY (Wolska 14): „Papale-Moko" i „Pa­
pa sie tani".

SFINKS (Senatorska 27): „Klub kobiet".
SOKÓŁ (Marszałkowska 47): „Maja maleń­

ka" I „Wielka miłość Beelhevena".
SORENTO (Krypska 14): „Dzikie ścieżki" 

i „Ta albo żadna".
SYRENA (Inżynierska 4): „Miłość I Izy ko­

biety" I „Jej wysokość tańczy”.
ŚWIAT (Suzina 4): „Kłady lestol zakocha­

na" I „Dwoje z tłumu".
Ś*fT IN. świat 17): „Motyl hiszpański".
TON (Puławska 37): „Pierwszy pocałunek" 

i „Magiczny klucz".
UCIECHA (Złota 72): „Osłałni akł zemsty”. 
UNIA (Dzika S): „Zew dżungli" I rewia.

Intormac]e o tllmacn dozwolonych dla 
mledzieży — telat, Z-11-n,

Unii iffiidiiiKii
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bfacy kręcił się od pewnego czasu nie 
Znany osobnik, podający się za eme- 
rVtowanego wyższego urzędnika, któ 
Ty w rozmowie dawał do zrozumie- 
Bia. że jest bardzo ustosunkowany I 
Może być pomocnym w wyrobieniu 
Pos®dy. Z góry też zastrzegał się, co 
* naciskiem podkreślał, że może wy- 
wiadczyć przysługę tylko grzccznoś 

słowo.
*7 Teraz tylu oszustów grasuje, tak 

nabierają bezrobotnych na pieniądze, 
e Po prostu przykro mi nawet przy 

Znawać się, że mogę się komuś na 
Przydać.

Po takim oświadczeniu emeryta 
a/dy miał doń zaufanie. Było w tym 

'czystko tylko jedno maleńkie ale.
t0 usłużny emeryt mógł wyrobić po 

ładę tylko osobom odznaczonym mc 
alem lub krzyżem Niepodległości.
~~ Bo przede wszystkim tylko od­

haczonych dzisiaj się przyjmuje — 
nznajmiai dalej zatroskanym bezro- 
“otnym.

Pocieszał ich jednak myślą, że moż 
?a takie odznaczenie uzyskać bardzo 
«two.

Znam osobiście w kapitule pana 
“łkownika, przez którego mógłbym 
a Pana takie odznaczenie uzyskać.

Przecież podań już nie przyjmu-

4 Gdy ktoś o tym wiedział 1 wyraził I 
,ą Wątpliwość, emeryt śmiał się z

*'Wności interlokutora.
Podań nie przyjmują oficjalnie, 

Odznaczenia jeszcze wydają, a 
io°r° Wydala odznaczenia, to po zna 
,ju*°Scl przyjmą i podanie. Zresztą to 

’’•oją w tym głowa.

***»ODOWTI „Zielony frak- C«lllAvet» i 
•a,®
i., Kh ..Subretth" Deval*. a•
. Hl: „Kłopoty Bourrachona". . ,
?***• ..Rani natura” Blraboau. 
TEaJJi**1**: „zbyt liczna rodzina". 

Ml; „Kryaia leśniczanka".

•n”,* “’"aczono gwiazdką rozpoczynają BO- 
o Rodź. I-ej. Pozoslalo o godz. 4-oj. 

KINA ZEROEKRANOWE 
w?rl*NT,c (Chmielna 33): „Bitwa na Broad- ' 

CnViIi. (Chmielna 7): „Rozalie".
* JJOt rMaiazatkowaka 1211 „Wrzoa". 
CO1«S,NO (H- świat 50): „Czardaaz".

<li'*»BU"SeUM <NowV śwlal „Miłość w 

(N. świat 43): „Drapieżne meleń- 
w* AwIf*.!Al CMerazałkowaka M): „Życie 

R|**it'<?' *'*•■• W): „Oałrożnie prefeaorzo" 
•Iwo". (Ja»na 3): „Blond nlobezpioczeń- 

««T,a*.OmA (Nowogrodzka 17): „Wielki 

(Marszałkowska 112): „lokaj- Pani".
Vleyl° (Chmielna 7): „ta Habanera". 

*• knwgi^tJjATkBAtfwwako IM): „Bośclg

Pokój niekrępujący, ładnie umeblo­
wany, wygody, I piętro od 1. IX.j

jiV, .Górskiego (Hortensja), 7 m. 24, .tek _ cza 6_parteir
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Chiński wariat
O żółtym niebezpieczeństwie 

mówiono już przed dziesiątkami 
lat. Wszystkie te strachajły wska­
zywały zawsze na Chińczyków, 
jako na przyszłych zdobywców 
Europy. Źródło zagłady rasy bia­
łej miało znajdować się w Chi- 
nach. Tak mówili uczeni, polity­
cy, ekonomiści...

Aliści rzecz się nieco odmieni, 
la. Wprawdzie wciąż groźna jest 
dla białych rasa żółta, ale biali 
podzielili się poglądowo co do sa­
mego źródła niebezpieczeństwa. 
Podczas gdy jedni — a do tych 
należą wszelkiego autoramentu 
faszyści — widzą grozę dla nas w 
Chinach, inni twierdzą stanow­
czo, że siedzi ona w Japonii.

Mniejsza o to. Dotychczas alar- 
mistów tych uważano za ludzi 
normalnych, rozsądnych, uczo­
nych, mądrych. Tak jest na ca­
łym świecie. Można na ten temat 
pisać, rozprawiać, przekonywać i 
propagować. Można?. — niezu. 
pełnie. Wolno to czynić osobni­
kom tzw. normalnym, ale nie wol 
no wariatom. Wariatom wara od 
tego tematu.

Właśnie w ogródku Hoovera na

W DRODZE NA URLOP
— Może znajdzie pani miejsce wol­

ne dla mnie chociażby w jej sercu.

Krakowskim Przedmieściu wsko­
czył na ławkę nieznany mówca i 
zaczął rozprawiać na temat nie­
bezpieczeństwa grożącego rasie 
białej ze strony Chińczyków. Ze­
brała się spora liczba słuchaczy i 
każdy na swój sposób komento- 
wał słowa mówcy. . Jedni stanęli 
po stronie Japonii, inni wzięli w 
obronę Chińczyków.

W rezultacie zjawiła się poli- 
cja i mówcę aresztowała. Był nim 
Ludwik Zalewski, podobno chory 
umysłowo. Odesłano go do za­
kładu dla chorych psychicznie. 
Za co? Że mówił to, o czym mó­
wią uczeni, politycy, ekonomiści? 
Dlaczego ich wszystkich po kolei 
nie zamyka się w szpitalu waria­
tów? Przecież o niebezpieczeń­
stwie grożącym światu ze strony 
Chińczyków piszą u nas i na ca­
łym świecie gazety i liczą tysiące 
czytelników. Ze zwycięstw japoń­
skich cieszy się. u nas tak wielu 
ludzi, że... gdyby chcieć z wszy, 
stkimi postąpić jak z Zalewskim, 
brakłoby miejsca w szpitalach wa 
riatów.

Gdy Zalewskiego prowadzono 
do komisariatu krzyczał, że jest 
przy zdrowych zmysłach, wariaci 
zaś to ci, co nie widzą niebezpie­
czeństwa grożącego rasie białej 
ze strony Chińczyków.

Ten i ów z przypadkowych słu­
chaczów Zalewskiego poważnie 
zastanowił się nad jego twierdze­
niem. Bo jeżeli jest on pomyleń- 
Cem, to co sądzić o tych wszyst­
kich, którzy są tego samego zda­
nia? Jeżeli zaś jest przy zdro- 
wych zmysłach, to dlaczego tylko 
jego jednego zamyka się w szpi­
talu wariatów? Przecież zwycię­
stwa Japonii i przegranej Chi­
nom życzy wielu, wielu innych?

TAMTEN

Snnwiedź et-więźnśa (2)

Ukradziony dyplom
doktora Leokadii Zebek

SIEDLCE, w sierpniu.

— Przyszedłem do domu mając w 
kieszeni ukradziony dyplom. Ale 
siostrze, Jaśce, nic a nic nie powie­
działem. Nadrabiałem miną. Wieczo­
rem poszliśmy do kina-

Następnego zaś dnia opuściła War­
szawę moja narzeczona... — ciągnął 
swą opowieść „fałszywy" lekarz Du- 
glasiński.

— Odprowadzaliśmy Ją z Jaśką na 
dworzec. Kobiety popłakały się. Mnie 
było głupio niewymownie.

Pociąg zwolna ruszył. Zostaliśmy 
sami.

Doktór Leokadia (Gena..) Zebek od 
jechała. Wykreśliłem ją ze swego ży 
cla raz na zawsze-

— Zwolna wracaliśmy do domu. 
Jaśka była milcząca. Po drodze wstą 
piliśmy do sklepu i kupiliśmy owo­
ców — pamiątam to jak dziś.

Mieszkaliśmy wówczas na Marszał­
kowskiej, niedaleko dworca. Nasze 
klitki były od dawna nieopłacone i gro 
ziła eksmisja. Jaśka bardzo się mar­
twiła z tego powodu.

— Po kolacji, przed udaniem się 
na „spoczynek" powiedziałem jej:
— Siostrzyczko, kochanie, czy ty

wiesz co nas czeka w niedługim cza­
sie? ,

— Wiem. — Odpowiedziała krótko 
i zmarszczyła czoło.

Zacząłem tłumaczyć siostrze, te sy 
tuacja nasza jest bez wyjścia... że je­
steśmy o włos od-, głodowej śmier­
ci.

— Co za wstyd! — powtarzała cią­
gle.

— Ty, Jaśko, straciłaś posadę.- Ja, 
no cóż ja, korepetycje — marny chleb- 
Medycyny i tak i tak nie skończę! 
Mam jedynie myśl-.

— Jaką? — spytała ożywiona.
— Wyjedziemy na prowincję. Za- 

cznę praktykować. Leczyć—
Roześmiała się.
— A dyplom? — spytała.
— Mam-

Nie zrozumiała.
— Przyniosłem wtedy dyplom Ge­

ny i pokazałem. Wytłumaczyłem na 
czym polegat mój plan.

— Dyplom mam. Będę udawał ko­
bietę. Zamieszkamy razem. Na kawa 
łek chleba zarobię!—

Siostra moja rozpłakała się i ucie- 
kła do kuchni.

— Całą noc błagałem ją na kola­
nach prawie, żeby się zgodziła.

Nad ranem uległa — powiedziała:
— Dobrze, ale to wyraźne przestęp­

stwo. Niech tam!..,
— Miałem więc zostać— kobietą — 

lekarzem! Miałem leczyć, dobrze le­
czyć. Postanowiłem też być— czaru­
jącą kobietą! — Nieprzystępną oczy­
wiście, pełną tajemniczości, wzbudza 
jącą „pożądanie"...

Wiedziałem doskonale. Jak mam za­
grać swą rolę. To ma być wielka

— Jak się panu podoba fotografia 
mojej żony?

— Dobra, chyba to zdjęcie migaw­
kowe?

— Dlaczego pan tak sądzi?, i
— Bo ma usta zamknięte.

gra- W przeciwnym bowiem razi** 
Brrr. .

Wołałem o tym nie myśleć — ® 
wi Duglasiński.

— Pakowaniem rzeczy zajęła 
Jaśka. Ja zaś pędzałem po mieści* 
poszukiwaniu... popularnych podrę*1' 
ników medycyny na „codzień" — #ł 
domowy użytek.

— Trzeba panu wiedzieć — 
władał „wołki" mistyfikator — że 
za pewnymi wiadomościami teoretł 
cznymi, jakie zdobyłem na uniwers^' 
tecie, miałem sporo praktyki—

Moja narzeczona była ginekol*' 
giem.-. bardzo często udawałem ie 
„asystenta". Wkładałem wówcz*5 
biały fartuch, gumowe rękawiczki |z

— Ale nie myślałem wtedy, iż w 
„praktyka" w tak prędkim czasi* 
przyda mi się— — miałem poza ’V1* 
niektóre niezbędne narzędzia — w’a’ 
śnie i pożyczone od narzeczonej i k0* 
lęgów. Teraz pozostały u mnie 
stale. Lecz to chyba względnie 
grzech, co. jak pan myśli?

— W wolnych chwilach odbudo** 
ły się „próby" — to znaczy, że ud^ i 
wałem kobietę, młodą doktoreczk*' I 
Ha, ha! — Reżyserem była Jaśk* 
Miała bestia talent i zamiłowani* * 
tym kierunku, trzeba to jej przyzna^ I

— Byliśmy prawie jednakow’*®** 
wzrostu i tuszy. Sukienki siostry P3' 
sowały na mnie doskonale. Panto’®1 
ki również, chociaż były trochę za *** 
sne...

W końcu rzeczy były zapakowan®* 
Ustaliliśmy termin wyjazdu. No i ** 
braliśmy sobie... cel! Oczy wiście-

— Karierę lekarska zaczynać m”5’.1 
łem na Podlasiu — o kilkadziesiąt k1' 
lometrów od Siedlec w— Chomątk** 
wie, w powiatowym mieście.

— A więc stało się. kości rzu*®' 
ne — mówił Ireneusz Duglasiński, 
chlonięty wspomnieniami swej burzi’* 
wej przeszłości.

J. JUNOSZA-GZOWSKI

Witold Poprzetki

• • Obca agentura działa • •
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,W którym odbywa się ostatnie polowanie i Mocho- 
cki okazuje się złym strzelcem.

Gdy panna Rostkowska po raz pierwszy szła do 
Wysokiego gmachu towarzystwa ubezpieczeń „Uf­
ność", czuła się tak, ja kogut, którego wiążą za no­
gę na przynętę dla lisów. Bo czymże była, jeśli nie 
przynętą? Może było tak, jak jej mówił pułkownik 
Wojciechowski, a może zgoła inaczej? Ile czasu bę­
dzie musiała spędzić w ponurym gmachu, żeby wre­
szcie zatelefonował do niej ktoś z Ministerstwa 
Spraw. Wojskowych i zadał to pytanie, o które cho­
dzi?

Wygalowany woźny otworzył przed nią oszklone 
drzwi... Potem szła gdzieś daleko jednym koryta­
rzem, drugim... Potem jakieś schody...

— Nie potrafiłabym stąd wrócić — myślałaz zim­
nym dreszczem — gdybym chciała uciekać. Brr.

— Pan prezes prosi — przerwała jej te rozmy­

ślania jakaś urzędniczka.
Potem jakiś starszy pan o nieprzyjemnym wy­

glądzie coś pytał, ona coś odpowiadała, ale wido­
cznie z sensem, bo począł jej tłumaczyć, na czym 
będą polegały jej obowiązki. To było bardzo nie­
skomplikowane: rano segregowanie listów i oddzie­
lanie korespondencji zaadresowanej na nazwisko 
prezesa Sterna od korespondencji przychodzącej 
pod adresem „Ufności". Z wybranej w ten sposób 
paczki należało jeszcze otworzyć wszystkie listy, 
koperty spiąć z kartkami listów i tak podać na biur­
ko pana prezesa. Dalej następowały wskazówki co 
do przyjmowania prywatnych klientów, prezesa 
Sterna.

— Od dziś proszę objąć urzędowanie — zakoń­
czył starszy pan podając jej jakieś kluczyki i pił­
kę papierów.

I tak znalazła się sama w wielkim pokoju za wiel­
kim biurkiem, obciążona stertami papierów, dwoma 
telefonami, które warczały na zmianę jak najęte tuż 
przed wielką tablicą sygnalizacyjną. Urzędniczka, 
która towarzyszyła jej bez przerwy, zaczęła obja­
śniać:

— Ten telefon jest wewnętrzny, połączony z na­
szą centralą, ten drugi większy jest telefonem pana 
prezesa, przełączanym w razie potrzeby do niego. 
Te papiery może pani od razu zredukować do mini­
mum: przejrzy je pani jeden po drugim i wszystkie 
urzędowe odda pani mnie, a wszystkie prywatne 
prezesa odłoży pani na bok, to pani powiem, gdzie 
należy je chować.

W tej chwili zawarczał telefon miejski.
— Niech pani przyjmie — rzekła urzędniczka — 

to pani powiem zaraz, jak należy załatwić:
Panna Rostkowska podjęła słuchawkę:

| — Sekretariat prywatny pana prezesa Sterna... 
I — Mówi Remarque. Proszę powiedzieć panu 

prezesowi, że będę u niego za trzy dni o godzin^ 
drugiej w południe. Do widzenia...

— Co z tym robić? — zapytała urzędniczkę.
— Powtórzyć panu prezesowi przy najbliższe.’ 

sposobności.
Tak objęła urzędowanie. Przeglądając sterty pa^ 

pierów zauważyła małą notatkę z adresem: „Dale' 
ka 62 m. 71“, a pod tym jedno słowo: „Złoto".

Znowu jęknął telefon.
— Sekretariat prywatny pana prezesa Sterna -* 

odezwała się do słuchawki.
— To dobrze — odparł ktoś, co poząał ją po glO' 

sie. — Dwie rzeczy mi są potrzebne: adres wyn3' 
lazcy sztucznego złota i godzina, w której do preze­
sa Sterna zgłosi się osobnik nazwiskiem Remarque- 
Wpadnę do pani jutro i dowiem się, czy pani to juz 
ma. Do widzenia...

Panna Rostkowska rozejrzała się. czy nikt nie WT 
dzi jej zaczerwienionej twarzy. Ale urzędniczka- 
która ją tu przyprowadziła, już wyszła...

Przyszła więc do przekonania, że te telefony ua 
miejskim aparacie brzmią zgoła dziwnie. Przecie^ 
to już drugi telefon, na który nie data żadnej odp°' 
wiedzi. Nie wiadomo dlaczego przypomniał się iei 
major Kowalski, jego fajka i duże zęby, które ta* 
często odsłaniał szczery uśmiech, gdy z nią rozma' 
wiał. Nie wiadomo dlaczego zestawiła go z Mocho- 
ckim...

I nie po raz pierwszy myślała, że wszystko, c<? 
się stało w Katowicach, to był sen, który wydawa{ 
się jej coraz bardziej... nieprzyjemny. Jakieś tak>e 
nieporozumienie, które należało wyjaśnić dla dobra 
wszystkich: Mochockiego, panny Ośmińskiej, ma­
jora Kowalskiego, a wreszcie dla dobra...

Ale tu sama urwała tę myśl...
(Dalszy ciąg nastąpi
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